
Nr. 149. We Lwowie Czwartek dnia 80. Maja 1889. R o k  X X I I .
Biuro Bedakeji „Dziennika Polskiego*, Piae Marjaekl 

liczba 6 1 7.
Pnodplata wynosi we iiwowie rocznie 18 sir — {litrowaiio 

b itr. — kwartalni* 4 sir. 50 ct. — mioBięeniie 
1 lir. 50 et

Z przesyłką pocztow., w państwie aastrjaotdem, rocanlł
24 lir. — półrocznie 12 sir. — kwartalni* 6 lir. — 
miesięczni* 2 słr.

Z przesyłką pooztową sa granicą, do i Jyeh Niemiłe
rocznie 50 marek — kwartalnie 12 marek marek 50 erg.
do Francji, Anglji, Włoch i SkWafoaiji roczni*
80 trunków — kwartami* 20 franków.

Numer kosztuje 6 centów.
R ękopisów  R edakcja  n ie  zw raca .

T e le fo n  R e d a k c ji 171 .

Pnedjłatę i ogłoszenia przyjmuj? we Lwrwie:
Biuro Administracji „D Jennika Polskiego*, pbw Marjaekl 

liczoa 6 i 7 w domu pana Kiselki; we Wiedniu. 
Hamburgu Frankfurcie nad Menem, Berlinie Lipsku, 
Bazylei, Szwajcaiji i Wrocławiu pp. Hawenste n 
et Vogler, we Wiedniu A. Oppelik, B. Mocse, 
w Warszawie Bei ikman et Frendler, Biuro 
anonsów w Paryłu C. Adam rue des Saint Peres.

Ogłoszenia przyjmuje się za opłatą 6  centów od iednegj 
wier ta drobnym drukiem (petit).

wychodzi codziennie, niewyłączając niedziel i świąt o 8. rano.

Prywatna korespondencja i nekrologi 1 2  et. od wiersza. 
Drobne ogłoszenia po 1 ’/, centa od wyrazu. Pomieszkania 

sklepy po k ot od wyrazu.

M m i  f rnbryce „Nadesłane11 20 ct. od wiersza

która wynosi:
( miesięcznie 1 zł. 50 ct.

w e  L w o w i e  ^ kwartalnie 4 zł. 50 ct.
• a  d o n o szen ie  do  d o m u  d o p ła c a  się  m isa ięczu i*  

9 0  ct.
. . ( miesięcznie 2 zł.

n a  p r o w i n c j i  £ kw artalnie 6 zł-
P renum eratę pa Dziennik przyjmuje się tylko 

od 1-go i 15-go.
Z a „ B L U S Z C Z 44 dop łaca  s ię ; 

w e  L w o w i e  kwartalnie 1 zł. 50 ct.
n a  p i o w i n c j i  kwartalnie 2 zł. 40 ct.

Nowi prenumeratoi owi„ otrzymają początek
• s ... fnilałnnia nnuriASf1.. n. t. i

n O W I p r O l lU l l lu r a iu i  u n i o  r --------1
drukującej się w fejletonie powieść, p. t  * 
„ZŁOTOWŁOSA."

Po uroczystościach berlińskich.
* Lwów 29. maja.

P ism a francuskie nie ochłonęły je lc z e  z o- 
burzenia, w jakie je  wpra* tła w ie ś ć ż e  król 
H um bert zamierzył wraz z cesarzem W ilhelm em  
odbyć podróż do Strassburga. W edług dzienni­
ków francuskich, rzecz się przedstaw i, w sposób 
następujący: Za zgodą Crispiego i Bism arka po­
stanowili obaj m onarchowie udać się do zabranych 
prowincyj, ażeby tym zbiorowym krokiem dać 
F rancji o su tn ie  ostrzeżenie. Tymczasem wiadomość
0 tym  zamiarze, puszczona w świat umyślnie, wy­
wołała taką burzę s b  F rancji a nawet w samych 
W łoszech, tak silną e d y c j ę  w Petersburgu, że 
król H um bert zachwiał się w swem postauowiemu
1 zm ienił pierwotny plan.

Dlatego także odpadła wspólna podróż dJ 
F rankfurtu , 0 której że strony niem. sckiej i wło- 
aklej donoezono, jako o fakcie niewątpliwym. 
Rzecz prosta, że zapatrywania te francuskie mogą 
być zgodne z prawdą, ale z tern wszystkiem na 
pobft. eie podobnego zdania me m a nic prócz fra.- 
zesów, podczas gdy wszystko P ^ ^ i w  prawdopo- 
dobieństwia jego przemawia, W ątpić n a lr* ) w ° ; 
góle ażeby t l t i  pian m ógł egzystow ać; bądz jak 
bądź przymierze środkowo-europejskm « »  da dziś 
charak ter pokojowy i nie można sobie wyobrazić, 
a żeb y P ru so m  zWlaszezą, zależało na uczynieniu 
czegoś, co jak  z góry przewidzieć można, m usia­
łoby  wywołać we F rancji silne niezadowolenie, 
m usiałoby wzburzyć umysły. Z drugiej strony król 
H um bert m a aż na zbyt wiele .powodów, ażeby 
unikać wszystkiego, co mogłoby tak srodze obra­
zić F rancję . Przedewszystkiem  dlatego, że polityka 
p. C r i s p i e g o  nie cieszy się niepędz)elną sym- 
p a tia ; owszem faktem jest, że istnieje we 
szseh cilne stronnictwo, k tóre natura-nego dla 
W łoch sojusznika widzi we Francji a ze stron­
nictw em  tem  i p- C r i s p i i król H um bert bar­
dzo liczyć się muszą. Rowtore b ranc ja  w obec 
W łoch jest zawsze mocarstwem, k 'óre bezkarnie 
«e siebie żartować nie pozwoli. Może ona ut>ynip 
wiele złego swą polityką handlowo-cłową w obec 
W łoch, które ekonom iczna w wielu kierunkach 
od F rancji są zawisłe Jeżeli więc cesarz W ilhelm  
licząc się ze sytuacją, ma wielki powód dc me- 
d raźn ienu  F rancji, to o ileż silniejsze powody ma
król H um bertt . . .  .

Gdyby jednak pomimo to plan takiej 
wspólnej podróży był zaistniał, gdyby był Lak 
dnji-z»ł, ze sfery powołane uważały za stósowue 
ogłosić go światu —  io jesteśm y pewni, że po­
dróż byłaby przyszła do skutku.) Obaj m onarcho­
wie i ich doradcy zdecydować się m ogh na po­
dobny krok dopiero po najgłębszej jozwadze i 
obliczeniu skutków. W szak nie potrzeba nadzwy­
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ZŁOTOWŁOSA.
POWIEŚĆ Z ANGIELSKIEGO.

(Ciąg dalszy).
Głośne łkanie lady Beauport przerwało mu 

mowę powtórnie. Mimo to po chwili ciąguął

  Oto, co miałem ci powiedzieć. Jutr.-,
mój synu pomówimy dłużej o tym sm utnym 
przedmiocie, gdyż musimy ułożyć się co do pe­
wnych interesów. , . . •

  łpa v tak —  szeptała A nna Morel —  bie­
dny kaleka odzyskał swoje prawa starszeństwa!

_  Potem — rzekł z uniesieniem lord ^eauport 
—■ powtarzam wam raz leszcze: Liouel pozo­
stanie tylko wspomnieniem. Nakazuję wam i sam 
uważam za mój obowiązek, wykreślić go z listy 
Brakeapearów, tak żywych, jak i um arłych i uczy­
nię to 1

To rzekłszy, wyszedł h rabia śpieszuie i  saio- 
nu, b j zamknąć się w bibljotece. Był nareszcie 
s«m, mógł zizucić maskę przybraną dla przykładu 
i pozbyć się przymusu. Usiadł, opuścił głowę na 
stół i energiczny ten a zarazem dumny człow ek, 
rozpłakał się jak dziecko.

W  godzinę, gdy mu już łez nie starczyło, 
w s ta ł ; nadeszła chwila, w której powinien dotrzy­
mać przyrzeczenia danego Caterhamowi. M usiał w y­
kreślić Lionela z listy Brakespearów, tak żywych 
jsk  i  zm nrłych. W yszukał w bibljotece niblję w 
starożytnej >prawie, pam iętającą dawne czasy. 
Pierwsza kartka księgi, zdobna ryciną przedsta­
w iała pokłon Trzech K ró li; dalej księga była wcale 
nie drukowana, zawierała tylko mnóstwo napisów 
i notamk różnokolorowym atram entem  kreślonych. 
Znajdowały się w tej księdze wszystkie imiona 
członków rodziny z datą ich  urodzenia i śmierci.

H rabia patrzył czas iakiś na ten szereg na 
zwisk i w padł w z»dumę o przeszłości: widział 
cudne dziecko, cherubinka o złotych puklach, 
ś.epo ubóstw ianego; cherubinek rozwijając się na 
chłopca o żywem i wesołem usposobieniu, wzra­
stał poczytywany za najpiękniejszego ucznia z Utoń.

czajnych zdolności dyplomatycznych, ażeby prze­
widzieć, że podróż król* H um berta z cesarzem 
m usiałaby b jła  wzburzyć F rancję i wywołać n ie­
zwykłą irytarię. Omawiając więc podobny plan, 
omawianoby niewątpliwie i skutki — a gdyby się 
zdecydowano, wrzawa podniesiona przez francuską 
prasę^ nie byłaby tak wielką niespodzianką, ażeby 
udarem nić plan i skłonić obu monarchów do za­
n iechania go. To też zupełną wiarę dajemy depe­
szy Crispiego, który wzmiankowaną pogłoskę na­
zwał prcsiym wymysłem

Z tem  wszystkiem jednak pogłoska ta  na- 
psuła wiele krwi we Francji. Już sam fakt, 
Że król H um bert ignorując przez swego posła 
hrabiego M enabrea wystawę paryską, w ybrał się 
równocześnie do Berlina, rozdrażnił w wysokim 
stopniu Francuzów, a pogłoska o zamierzonej jego 
podróży do Btracburga mimo wszelakich dementi 
rozpaliła gorętsze głowy do tego stopnia, że pe­
wna część prasy francuskiej żąda natychmiasto? 
wych represaljów  handlowo ołowych w obec 
W łoch. Takie są rezultaty podróży króla do Ber­
l in a  we Francji.

Jak  się ma rzecz z A ustrją —  zdania są po­
dzielone, Optymiści urzęduwi widzą w podroży i 
serdecznościach Berlińskich dowód trwąłości przy­
mierza, ci którzy nie m ąją różowych okularów 
rządu, wyrażają pewne obawy. O czem w Berlinie 
radzono? — na pytanie to żadne z pism n ie  daje 
dostatecznej odpowiedzi; to pewna 'ednak, że na 
pierwszym planie stały kwestje m ilitarne. Niem cy 
dążą do tego, ażeby cała władza wojskowa na 
wypadek wojny była w ich ręku i zdaje się, że 
dlą pmfjwienja szczegółów tej spiawy bawili je ­
szcze przed przybyciom IJum berta dwąj włpścy 
jenerałow ie w Berlinie. Ńa układy w typi kie­
runku wskazuje j ten ważny fakt, że pvsłcjn au­
striackim  w Berlinie ma zostać kom endant kofr 
pusu, fmp. Schćnfeld, który dotychczas nieznany 
je s t z jakiegokolwiek działania dyplomatycznego. 
Nominacja jego znaczyłaby więc, że A ustro-W ęgry 
nie potrzebują w BeiLnie rzecznika dyplomatycz­
nego, tylko upełnomocnionego jenerała, który na 
miejscu mógłby zawierać potrzebne układy, scilicet 
słuchać rozkazów pruskiego sztabu. Dotychczas 
takie „porozum ienia11 przeprowadzał hr. W »lder- 
see, który jeździł dc W .ednia, lub jenerałow ie 
austriaccy, którzy jeździli do Berlina. Mianowanie 
Schónfelaa ambasadorem uprościłoby istotuie spra­
wę, co ma wielką ważność zwłaszcza na wypadek, 
gdyby zaszła potrzeba rozpoczęcia akcji przez 
sprzymierzone ąrmje.

Z tego jodnak wynika, ze trojprzymisrze dziś 
już zupełnie otwarcie wypierałoby się swego pla- 
tonicznego charakteru, że kierujący mężowie, któ­
rzy tak skrzętnie gromadzą gwarancje powodzenia 
sjyej „pokojowej" polityki, sami w pokój nie wie- 
pzą i prgepztywąją groźuą burzę.

Anarchja w Belgradzie.
Minionej soboty, od południa do późnego wie­

czora — jak to wiemy z dość pobieżnych relacyj 
telegraficznych —  na ulicach Belgradu szalał dziki 
oikaii istnej rewolucji ludowej, Strzały rewolwe­
rowe padały tu i tam gęstym gradem , wiele do­
mostw prywatnych i publicznych spustoszono, 
mnóstwo osób, bądź notorycznych „naprjedntków" , 
l. zw. postępowców, bądz podejrzanych jeno o tę 
barwę polityczną, literalnie zmasakrowano, słowem 
działy się sceny, przypominające grozą swoją i 
rozbestwieniem napastniczego tłu m u , pamiętne 
czasy komuny paryskiej.

Równocześnie rząd , niemal do ostatka tej 
walki bratobójczej, zachowywał się zdumiewająco 
biernie. Dla ratowania chyba pozorów przed za­
granicą, zjawiła się na widowni strasznych eksce­

sów żandarm erja i wojsko wówczas dopiero, gdy 
noc i znużenie fizyczne pijanej tłuszczy samo zła­
godziło wezbraną falę namiętności... Gdy dodamy 
w końcu, że p o z o r n y m  powodem do wybuchu 
tych ekscesów był wiec stronuictw a p o s t ę p o ­
w e g o ,  i wołany na ten dzień przez byłego p re­
zesa gabinetu i szefa tej p a r tj i , p. G a r a s z a -  
n i n a i że skandale te odbyły się w przededniu 
powrotu moskalofila, eksmotropolity M i c h a ł a  
z Rosji do Belgradu, to chyba zbyteczntm  byłoby 
tłumaczyć jeo^eze, jakie właściwie żywioły insce- 
nowały tę rzeź uliczną w serbskiej stolicy, komu 
zależało na jej wywołaniu ,.i jak i cel polityczny 
mają oprawcy tych walk Kainowych.

Obecna rejencja serbska z panem Risticzem 
na czele, zaraz od pierwszej chwili swego objęcia 
kurateli nad m ałoletnim  królem Aleksandrem, 
m iała najkompletniej dwulicową politykę. W  głębi 
serc swoich — z wyjątkiem może jedynego jene- 
ra łą  JP r o 1 1 c z a rr- zdecydowani przyjaciele 
Rosji i carskiej hegem on,. na Bałkame, na zew­
nątrz głosili panowie rejenci, do spółki ze swemi 
k rea tu ram i, obecnymi m in istram i, w pierwszym 
zaś rzędzie ze sprytnym i obrotnym T a u s z a n o -  
w i c z e m , że niczego innego nie p ra g n ą , jak 
tylko wewnętrznego upoiąąęjkowania g e rb ji , ery 
pokojowej i przyjaznych stosunków z „potężnym 
sąsiadem" austrjackim. W krótce też, pomimo usta­
wicznych głośnych zapewnień w takim sensie, 
w p ł y w y  r o s y j s k i e  zaczęły coraz w yraź­
niej dominować w B elgradzie, a pierwszym ich 
owocem widocznym jest p o w r ó t  e k s m e -  
t r o p o l i t y  M i c h a ł a  ą dobrowolnego wy­
gnania w flosji i s o b o t n i a  k r w a w a  z a w i e ­
r u c h ą  na ulicach Belgradu.

Postępowcy nazywani są przez stronnictwo ro- 
ąyjssie nóspojicie „Anstrjakami« — otóż klęska, 
żądaną im przemocą i gwałtem  w dniu 23go om., 
je s t także niczem innem, jak p i e r w s z ą  a c i ę ­
ż k ą  p o r a ż k ą  w p ł y w ó w  a u s t r j a c k i c h ,  
które, niewłasnowoluie może tym razem , starły
się nagle z takiemiż wpływami R o s ji..

* *
Przebieg tych eksi-esów belgradzkich przed­

stawia się w porządku chronologicznym następu­
jąco :

Na sobotę (26. bm .) o godzinie 8. rano zwo­
łany był wiec stronnictwa postępowego w lokal- 
nościach t. zw. królewskiego browaru. Na więo 
ten przybyłe; z górą !j.QQp uczestników, porządek 
dzienny jógo obrad ' z b i e r a ł ;  wybór prezydenta, 
ustanowienie program u partyjnego i podstaw dla 
nowej organizacji. Wreszcie w*bór wydziału cen­
tralnego. Około godziry 9. zjawił się w kole zgro­
madzonych G a r  a s z a n i  n ,  powitany grom kiem i 
oklaskami. W ybrany następnie jednogłośnie p re ­
zydentem, m iił dwugodzinną przemowę, w której 
cjał pogi^fj wyczerpujący na działalność postępo­
wego. stronniatwa od chwili tegoż organizacji, tj. 
w ciągu ostatnich 10 lat. Po obu pierwszych woj­
nach, stauąwszy u steru, zastali postępowcy ojczy­
znę swoją w nader złych stosunkach finansowych 
i ekonomicznych. Kraj m iał olb.raymie zobowiąza­
nia na barljąch swoich, rząd zaś m usiał walczyć 
% różnorodnemi i n|esłyehąnenąi przykrościami. 
Mimo to czyniono wszystko możebne, byle odpo­
wiedzieć rzeczonym zobowiązaniom. W ybory z r. 
1880 odbyły się bez jakiejkolwiek presji z góry 
lub od dołu, ledwo zebrała się skupczyna, przed­
łożono je j liczjjy ązereg jistaw woluomyślnych. 
W ciągu takiego spełniania swych obowiązków 
w obec ojczyzny, rząd był bez przerwy zwałczany 
przez stronnictwo przeciwne, minio (o jednak sta- 
fa ł się on sum iennie wypełniać stypulacje berliń­
skiego traktatu.

Opowiedziawszy następnie znane dzieje we­
w nętrzne Serbji —  wśród czego nie zapomniał i

o nieszczęsnej wojnie z Bułgarją, i o wyniesieniu 
księstwa do rzędu królestw  i o zajcarskim  roko­
szu —  a tem samem i rządów postępowego stron­
nictwa aż do chwili dymisji gabinetu z jego łona 
dymisji, spowodowanej „delikatną" sprawą rozwo­
dową Milana, zaznaczył, że od tego czasu stron­
nictwo postępowe wystawione było ustawicznie na 
bezczeszczenie i dotkliwe szyderstwa ze strony 
przeciwników. P ragną oni wytępić „postępowców" 
doszczętnie i co najmniej 200 osób pa iło  już 
ofiarą tego prześladowania. Gabinet Nlkoły K r  i- 
s t i c z a  nie identyfikował się wcale ze stronni­
ctwem postępowem, jakkolwiek zasiadało w nim 
kfiku utalentowanych tegoż członków. Z wejściem 
w życie n o w e j  k o n s t y t u c j i  dokonany zosteł 
nader ważny i doniosły akt polityczny: rezygnacja 
M ilana na rzecz syna. W  a k c i e  t y m  n i e  
m i e l i  p o s t ę p o w c y  ż a d n e g o  a ż a d n e g o  
u d z i a ł u  —- jakiekolwiek też skutki, złe czy do­
bre on przyniesie w przyszłości, stronnictwo po­
stępowe nie je s t zań odpowiedzialne, tylko ei, 
którzy byli doradcami Milana. Obecny rząd je s t 
konstytucyjny i rozporządza większością w skup- 
czynie —  m i m o  t o s t r o n n i c t w o  p o s t ę p o ­
w e  b ę d z i e  z n i m  w a l c z y ł o !  (Rozgłośne 
okrzyki zivio  na cześć króla A leksandra i dynastji 
Obrenowiczów zagrzmiały z tysiąca piersi, gdy 
Garaszanin przestał mówić).

Podczas tej mowy zgromadził się pod parka­
nem przyległego do browaru ogrodu m inisterstwa 
skąrhu, nieprzeliczony tłum  uliczników, studen­
tów i różnorodnego p ro le ta rja tu , podnosząc co 
chwila dziką wrzawę, gwiżdżąc przeraźliwie i wy­
krzykując obelgi na Garaszanina i na „naprje- 
dników 1'. Ci nie uważali na to zrazu, lub przynaj­
m niej udawali obojętność. W  końcu atoli hałaby 
na ulicy wzmogły się były tak dalece, że lite ra l­
nie zag łu iziły  obradujących, skutkiem czego jeden 
z uczestników wiecu, zniecierpliwiony, pochwycił 
swoje krzesło , podniósł je  do góry i pogroził 
niem — wrzaskliwej hałastrze. Ruch ten był jakby 
hasłem  do rozpoczęcia ekscesów. Zewsząd posy­
pały się kamienie na zgromadzonych, kilku z nich 
odniosło cięższe lub lzejsze skaleczenia. W śród 
zgiełku i zam ięszaua piekielnego zerwali się te ­
raz wszyscy z m iejsc sw o ich , co gorętsi wyparli 
bram ę wWSącą do rzeczonego ogrodu i rzucili się 
na „apastników, którzy atoli czemprędzej umknęli 
stąd na ulicę. Po dłuższej perswazji zdołał Gara- 
saanin jako tako uspokoić rozjątrzone już zgrom a­
dzenie i przystąpiono do wyboru wydziału cen­
tralnego.

WLZystkich proponowanych pizezen członków 
wybrano bez dyskusji i na tem zakończono posie­
dzenie wiceu. W ielu też uczestników opuściło te ­
raz ogrod , celem powrotu do domostw swoich, 
skoro jednai zjawili się na ulicy, zostali przyjęci 
przez zgromadzony tłum  kamieniami i obelgami. 
W ielu znów z wieeowników pozostało w ogrodzie, 
częścią z obawy przed pogróżkami ekscedentów, 
których zastęp w zrastał z każdą ch w ilą , częścią 
dla spożycia tutaj objadu —  była już bowiem 
dość spóźniona pofa , około 3. godz. popołudniu. 
Również i Garaszanin znajdował się jeszcze w tym 
ogrodzie, gdy nagle grom ada zuchwalszych n a ­
pastników w targnęła tutaj do środka i ję ła  n is:- 
czyć wszystko, co jej pod ręce wpadło... Widząc 
to, zaczęli „naprjednicy“ uciekać na wsze strony, 
ścigani przez uliczników i obrzucani kamieniami.

W raz z innymi wyniósł się także Garaszanin 
z ogrodu, wsiadł do oczekującej go karety i chciał 
odjechać do domu. Lecz tłum  otoczył go natych­
miast grubym pierścieniem, kam .enie wraz z obel­
gami najtrywjalniejszege kalibru leciały zewsząd 
g.adem  na byłego prezydenta ministrów. Po nie­
jakim  czasie z wielkim jeno trudem  zdołał schro- 
nić się do gm achu m inisterstwa spraw wewnętrz­

nych. Tutaj na placu pizyszło już do bójki —  
wśród tego jeden z postępowców wyciągnął z kie­
szeni rewolwer, strzelił w tłum  i Da nieszczęście 
położył trupem 17 letniego studenta szkoły real­
nej, niejakiego M i s k o w i c z a ,  syna pocztmistrza 
w Jagodzinie... Rzecz prosta, że na widok zabi­
tego studenta, tłum  rozwśeieklił się do ostatecz- 
nych granic. Zwartą falangą pociągnął w miasto, 
insultując po drodze wszystkich bez wyboru, jako 
stroLników „rozbójnika Garaszanina" —  na pocze­
kaniu bowiem rozpuszczono pogłoskę, że to Gara­
szanin zastrzelił Miskowicza. Domy prywatne, 
gdzie mie8zka’ą znani postępowcy, w pierwszym 
rzęd",ie oczywiście mieszkanie Gaiaszanina, lite ­
ralnie spustoszono do szczętu.

Orgje te, przepłacone życiem kilku ofiar zma- 
sakroikanycfi lub zastrzelonych, trwały do późnej 
nocy. Dopiero wieczór bowiem Risticz zwołał 
radę m inistrów, na której postanowiono zarekwi­
rować wojsko, celem przywrócenia spokoju w 
stolicy.

Sytuacja w Bo&njii I Hercogowinis.
M onachijska AVg. Zeitung  pod powyższym 

tytułem  zamieszcza artykuł następujący:
Zjazd berliński nie daje pokoju pizeeiwni- 

kom tró jp rzy m iem . Równocześnie w prasie fran­
cuskiej, rosyjskiej i serbskiej podnoszą się alar­
mujące głosy o niefortunnej syti.acji w Bośnji i 
Hercogowinie, o niezadowoleniu, jakie tam panu­
je, oraz o konieczności środków represyjnych, k tó ­
re A ustro-W ęgry w najbliższej przyszłości z n ie ­
wolone będą do tych prowincyj zastosować. P rze ­
dewszystkiem Srpsha Nezawistnost, oficjalny or­
gan rejencji, z nadzwyczajną gorliwością podawa­
ła  niepokojące szczegóły o wzburzeniu panującem  
w Bośnji i Hercogowinie, o zrywaniu przez lu ­
dność drutów telegraficznych itd. W e wszystkich 
tych wiadomościach nie było i słowa prawdy. P a ­
nują tam bez przerwy stosuki normalne.

Pew ien Bośniak przybyły do Petersburga 
m iał tamże wyrazić przekonanie, że za pierwszą 
prowokacją powstanie w ybuchnie w całym kraju. 
Telegram y petersburskie, rozniosły tę wielce au ­
tentyczną wiadomość po całym  świeeie z tym 
wszakże dodatkiem, że rzeczony Bośniak przybył 
nad Newę celem porozumienia się z naczelnikami 
panslawistów. W  takim razie musi on być zdecy­
dowanym malkotentem w obec austro-w ęgierskich 
rządów.

W  tycL dniach otwartą będzie moczyście pa­
piernia w  Zienicy z całą oficjalną pompą. Czyż 
możnaby myśleć o podobnym obchodzie w kraju 
wzburzonym, z poniszczonemi linjami telegra- 
ficznemi ?

W szystkie razem te artykuły S tpsk ie j N eza- 
w istnosłi n ie będą w obec tego w stanie zamie­
nić tych spokojnych prowincyj w gniazda spisków 
i buntów.

Rzekome obostrzenie stanu oblężenia, służące 
alarm ującym  kolporterom powód do rozsiewania 
niepokojących w ieśti, nie są niczem innem jak 
tylko corocznie powtarzającą się formą publikacji 
przepisów wymierzonych przeciw bandom zbó­
jeckim . W  tym roku uzupełniono je  w tym sen ­
sie, iż znajdują zastosowanie nie tylko w wypad­
kach dokoi anego rozboju, lecz nadto w razie za­
wiązania się bandy i zamierzonej zbrodni.

Co się tyczy wiadomości o krwawych zaj­
ściach mię Izy ludnością m ahometańską a praw o­
sławną w dolinie Limu —  to takowe polegają, 
jak dotychczas, Ii na stronniczych relacjach czar­
nogórskich władz granicznych. Prawdopodobnie 
są to bójki między poszczególnemi fam iljam i, któ­
re  z reguły uprawiają korsykańską vendettę.

Z tych faktów przesadnych lub wręcz zmy-

Potem został szykownym oficerem najkapryśuiej- 
szy lecz i najmilszy z synów i sukcesorów paro- 
Stwa... od tej chwili ponętny obraz znikać z .czął 
we wspomnieniach hrabiego. Ujrzał wygnańca, 
skazującego się dobrowolnie na wydalenie w ka­
jucie statku pod cudzem nazwiskiem ukrytego... 
śledzą go, a on niegdyś prawdziwy lew salonowy, 
błądzić będzie jak złoczyficą po ziemi dalekiej. 
W tedy hrabia de Beauport umaczawszy piórę, za­
maszystym ruchem  ręki przekresl.ł imfę swego 
ukochanego sy n a .. i ani śladu po pięknym ofice­
rze w biblji rodzinnej nie zostało...

Ojciec dotrzymał słowa.

VI.
Przeznaczenie tak chciało. M aurycy Ludlow 

klęczał przy zrozpaczonej młodej kobiecie. Dla 
czego on właśnie usłyszał tę skargę zmuszającą 
go do udzielenia jej pom ocy?

Nigdy ez/uwiek, spełniając dobry uczynek, nie 
czuł się w większych o p a łach : w dość ciemnym 
ze kątku) lecz o dwa kroki od bardzo ruchliwej 
ulicy trzym ał w objęciach kobietę... Kogoż rze­
czywiście obejmowa? ram ieniem  ? zapewne lada­
cznicę, łatwą piękność, która po chwili odwdzię­
czy mu się za pomoc wyzywającem spojrzeniem, 
lub przekleństwem.

A przecież jęk, który się wyrwał z jej ust, 
zdawał się pochodzić z g łębi rozdartego serca.. 
Poniósłszy"tn bezwładne ciało pod światło gazowej 
latarni, zobaczył z jak w ątłą istotą m iał do czy­
nienia.

W idział drebną twarzyczkę o rysach l urczowo 
ściągniętych, o bladych policzkach, zakrytych w 
połowie zmoczonemi włosami, które spadały na 
czoło i oczy. Nie, nie w skutek pijaństwa leżała 
ona na wilgotnych schodach!

Maurycy, położywszy rękę na sercu kobiety, 
zb lad ł; serce już nie b iło ! W tedy próbował ze 
swej strony wołać o pomoc, Lecz stłum iony trwo­
gą g łns j fcg° n' e dochodził do ruchliwej uliczki, 
na której słychać było kroki przechodniów. Na 
szczęście, podwoje domu, który malarz przed 
chwilą opuścił, otworzyły się i w potoku św iatła 
przez drzwi spływającego, Mauiyi y poznał swego 
przyjaciel* K arola; ten ostatni szedł z piosnką na 
ustach, m łynkując laską. W tem  wymówione jego 
im ię ; wyjąwszy fajkę z ust, zatrzym ał się.

—  Kto tam ? ach, to ty, mój s ta ry ! cóseś 
tam znalazł, do lich a?  nieszczęśliwą, pozbawioną 
schronienia i sił, może w skutek nadużycia 
dżynu...

I  pochylił się nad biedną kobietą.
— Hola! — zawołał —  to inna rzecz, bie­

dactwo um iera z zimna i głodu. N ie mylę się w 
takich wypadkach, wiem co potrzeba w tej chwili 
nieszczęsnej; musimy pospieszać, gdyż może sko­
nać w naszych rękach. Niedaleko mieszka kolega 
Dabb, ma zawsze wódkę u siebie, wiem nawet 
gdzie jej szukać, biegnę, za chwilę będę z po­
wrotem ; tymczasem starsi się rozetrzeć zsiniałe 
jej rączęta w swych d ło n iach , wielki czas 
n* to,,.

Karol szybko się oddalił, a posłuszny udz.e- 
lonym radom Maurycy, rozgrzewał zaciśnięte ręce 
nieznajomej. Podczas tej czynności zajmowała jego 
litościwe serce jedna kwestja, m ianow icie: ja ­
kiego koloru m ogły być oczy zakryte powiekami
0 tak długich rzęsach. W zemdleniu, pozbawiona 
blasku pięknej zapewne pary oczu, była mimo bla­
dości pouętną nad wyraz istotą. M aurycy klęcząc 
przy niej rozmyślał, na jakie podejrzenia nara­
ziłby się, gdyby go kto zobaczył w tem położe­
n iu ?  Czyżby uwierzono w nczucie ludzkości, za­
trzymujące go jedynie przy nieszczęśliwe!. W y­
chowany w surowej szkole obyczajów i konwe­
nansów, obawiał się ludzkich uwag i sądów.

W  tej chwili przybiegł Karol Potts
—  Oto jest ta sławetna w ódka! —  krzyknął 

— kolega Dabb, to znany smakosz, posiada wszel­
kie zapasy w dobrych gatunkach, zresztą znam ją  
dobrze, najlepszym na to dowodem moje kurcie 
żołądka (których kiedyindziej nie miewam), jakie 
zwykły napadać mnie u D abba; jedynem  lekar­
stwem na te kurcze jego wódka Nn, Maurycy, 
podtrzymuj głowę chorej, spróbuję wlać parę kro­
pel tego płynu przez jej zaciśnięte zęby... am 
osądzisz jego skutki. Cudowne ! kolego, patrz !... 
otwiera oczy... To dziwne, ta sama wódka, zabija­
jąca  tylu ludzi w pewnych razach, orzeźwia ich,
1 rozbudza z śm iertelnego odrętw ien ia! Powoli 
powoli, coż zuow u?!

. Młoda kobieta, m ierząc błyszczącem spojrze­
niem swych zbawców, poruszyła się żywo, chcąc 

powstać o własnej sile. Lecz natychm iast wyczer­
pana, padła aa ziemię.

— W ierzę bardzo, że paui nie możesz — 
rzekł z całą słodyczą, na jaką mógł się zdobyć —  
nie trzeba nawet próbować, chociaż —  dodał pó ł­
głosem —  najlepiej byłoby zaczekać na policjanta, 
oddać mu ją  w ręce. aby odwiózł biedaczkę do 
domu pracy.

Na te słowa rączka złożona w dłoni M aury­
cego, silnie zadrżała, a wargi zgłodniałej poru­
szyły się nie wydając dźwięku.

—  Cóż tam ? — zapytał Karol.
— To szczególne — odpowiedział M aurycy—  

przysiągłbym , że chciała wym ówić: „N ie tam. 
nie tam !"

—  Zapewne zna już to m iejsce i nie prze­
pada sa niem, gdyż jużto co prawda nie traktują 
tam zbyt względnie bwych klientek; w każdym 
razie musimy z itaz  ją  umieścić w jakiemś za- 
cisznom i ciepłem miejscu, gdyż inaczej za nią nie

— Słuchaj, Ksrolu, nie bardzo mi się po­
doba myśl oddania tak delikatnej kobiety do domu 
p ra c y ; zresztą pewny jestem , ie  się tego obawia. 
Czyżbyśmy nie m ogli?.,, no, tak, czy nie ma tu 
blizko domu, gdziebyśmy ją  zaprowadzili na jednę 
lub parę nocy, potem lekarz osądzi co z nią zro­
bić... nareszcie... myśli moje nie są zbyt jasne w 
tym względzie.

— Myśli twoje zawsze są niejasne —  dodał, 
śmiejąc się Karol Potts — ia cię swoją drogą 
rozumiem ; żona F le io ra  mieszka nieduleko, ztąd 
i trzyma umeblowane pokoje, jeśli nie wszystkie 
są odnajęte...

—  Dlaczego, na Boga, miałyby być wszyst­
kie wynajęte, mój Karolu ?

— MoZna będzie znaleźć przytułek dla n ie j ; 
zdaje się, io  podtrzymując biedactwo wspólnemi 
siłam i, zdołamy podprowadzić ją  do tego domu, 
potem będzie m usiała być starannie pielęgnowana. 
Zostawiłem w klubie Rolliego, doktora pułkowego, 
wiesz, tego, który rysuje nie gorzej od nas, na 
h o n o r; gdy oddamy naszą pnyiaciółeczkę pani 
Flexor, pójdę go poprosić,

Wziąwszy pod ręce młodą kobietę, niosąc ją  
raczej niż prowadząc, minęli kościół, a przeszedł­
szy w poprzek szosę, dostali się na m ałą uliczkę. 
Tam Karol zapukał mocno do drzwi, wsknte* 

czego ukazała się m atrona okazałych kształtów.
—  Boże mój, ccż pana sprowadza o tej po­

rze, panie Potts ? Flexor nie wrócił jeszcze, bawi 
dotąd w tym przeklętym  klubie Tyejaua. Jeżeli 
pan chcesz z nim mówić, lepiej pan zrobisz...

—  Tak, w iem , tam go szukając, naturalnie — 
przerwał m alarz — lecz nie mam interesu do F le- 
xora, a oto je s t i pan Ludlow.

— A ch, naprawdę, to on, lecz cóż trzym a 
w objęciach ?

—  Biedną kobietę, potrzebującą schronienia. 
Znaleźliśmy ją  na ulicy zmarzniętą, ja  i pan Potts. 
Ale niech mi pani wi rzy, sk łania mnie ku temu

i‘edynie uczucie litości. Prosim y o pokój dla tej 
o b ie t . .. Dobrzebyś pani zrobiła, gdybyś ją  zaraz 

wpuściła do swego salonu, tam zapewne płonie 
ogień : tam ułożymy ją  na  kanspie, a P o tts po­
biegnie po doktora. Zgoda?

P ani FIexor m iałaby zapewne wiele do n ad ­
m ienienia, ale Karol Potts należał do jej fawory­
tów, a Ludlow dawał często zajęcie w swej praco­
w ni mętowi. W szystkie te  względy, połączone 
z bardzo m ałą dozą litości, skłoniły wyrachowaną 
gospodynię do spełnienia życzeń M aurycego. Z re­
sztą mniejsza o pobudki dobrych uczynków, byle­
by je tylko spełniano.

Okaz ła dama usunąwszy się, pozwoliła przejść 
Ludiowowi z jego protegowaną, ciągle jeszcze 
wpół omdlałą, z główką wspartą na ram ieniu m ło­
dego człowieka. Maurycy wprowadziwszy ją  do sa­
lonu, posadził na starym fotelu przed ogniem i za­
żądał od gosprdyni ciepłego napoju. Karol już 
zbiegi p j  doktora. Zostawszy sam na sam z przy­
tuloną do fotelu, M aurjcy  przechodził w myśli 
wszystkie dziwne szczegóły tego niezwykłego zda­
rzenia. 1 t a n : znajdował eię w tej chwili przy 
boku kobiety młodej i pięknej, której nazwisko 
i pochodzenie było mu obcem, przy boku aw an­
turnicy zapewne, on, móry dotąd tak starannie 
unikał awantur. Ocalił ją  niedawno od najstra­
szniejszej śmierci głodowej wśród błota i śn iegu; 
ale gdy się rozgrzeje, pożywi i dzięki staraniom 
przyjdzie go siebie, to co pocznie, dokąd pójdzie?

Tak myśląc, patrzył na nią uw ażnie; „ tczupłe 
rączai o różowych paznogciach, były maleńki*- i 
delikatne, widoccnie nigdy nie pracowały. Nagło 
młoda kobieta otworzyła oczy. Jakież ty ły  cudne 
te wielkie szafirowe źrenice, ocienione długiem i 

rzęsam i! (C iąg  dcdsey nastąpi.)
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słonych, usiłuje Temps wysnuć wniosek, że Anstro- 
W ęgry m yś’ą o obsadzeniu sandżaku Nowobazar- 
skiego, który to krok ze wzglądu na bliskie są ­
siedztwo wojowniczych plemion albańskich mógłby 
pociągnąć za sobą bardzo poważne następstwa. 
Znów Nowojc W remia  jest zdania, że A ustro-W ęgry 
zam ierzają okupacją sandżaku nastraszyć Ssibję. 
P.aw a Austro - W ęgier do saudżatu  polegają na 
traktacie berlińskim i na konwencji z Turcją za ­
wartej w dniu 21. kwietnia 1879 roku. Gbocnie 
atoli nie zachodzi najlżejszy powód do powoływa­
nia się na te ^rawa, a tern mniej do ich rozsze­
rzania. W prowincjach okupowanych panuje naj­
większy pokój, a bójki nad Limem nie m ają ża­
dnego znaczenia. Arm a austro-węgierska od lat 
jedenastu  strzeże bizegow Bosay i Limn. Jej czuj­
ności zawdzięczają obie prowincja swą obecną 
knlturę i ekonomiczny dobrobjt. Te właśnie do­
datnie rezultaty są sclą w oku wichrzycieli, któ­
rzy tendencyjnem i kłamslwy i podżeganiem do 
buntu chcą je  zburzyć. L h niezadowolenie jest 
najlepszym dowodem, że sytuacja tamtejsza jest 
wcale pomyślną _________  ___

Pan Czarnych gór.
Z całem przeświadczeuiem o swej wielkości 

i znaczeniu przyjmuje książę JSikeła czarnogórski 
hołdy, jakie w uznaniu jego zasług składa mu 
oficjalna i nieoficjalna Rosja —  z całem prze­
świadczeniem i wdzięcznością Książę czarnogór­
ski wie dobrze, czem on jest dla Rosji, czuje to, 
że jest jedyną silną je j twierdzą na Balkanie, a 
nie m ni"j dobrze i to rozumie, ile carowi winien 
wdzięczność za to, że może spokujnie spoglądać 
na sąsiadów, którzy acz przekonani o szkodliwości 
jego polityki dla siebie, milczą i cierpią. Książę 
Czarnogóry wie, że jakikolwiek zamach na jego 
posiadłości uważałaby Rosja za casus belli, a z 
drugiej strony pojmuje, że nie tyle w tein łaski 
i dot rej woli cara, ile koniecznej potrzeby. 
P an  Czarnych gór przybył do P e te rs lu rg a  z ra ­
portem i po tozkazy, poparte brzęczącem  s r e ­
brem  ; jest on dobrym i sumiennym sługą ca­
ratu, bo prócz chęci i musu zna on jeszcze uczu­
cie zwane ambicją, które pozwala mu roić wielkie 
plany. Sam on jest przekonany, że ma on być 
dla Bałuanu „opatrznościowym 11 człowiekiem — 
celem ipgo nie m arzeń, ale us-łowan, jest stwo­
rzenie W ielkiej Serbji , a cel ten tylko wówczas 
o-iągnic, jeżeli działać będzie w myśl caratu.

W tern zoajdz emy także określenie stosunku 
księcia do A ustro-W ęgier. Jego plany stoją w dya- 
m etralnrj sprzeczności z planami austro-węgier- 
skiej polityki, książę czarnogórski tylko t. k długo 
siedzi spokojnie, jck d ług) musi, ale pod ochroną 
Rosji rozpuszczi nawet dziś swe bandy po pro­
wincjach okupowanych. Książę czarnogórski to 
wielki atut w k iriach  Ro3ji —  raz przez nią rzu ­
cony, może zainicjować grę wcale ciekawą.

IM
COco
p
cos=
09
N

CO
U
09
O .
E
V  I—•

£
oco
CO

£
o
J j2
/ )
£
j j
£
s j
_J
Z
D

£
L .
09

E
SS
SĆco
s
KI

N
CO

>

Postępowanie Rosji z obywatelami 
autrjackirrik

W ygnany z Rosji obywaiel austrjacki, m ajster 
szewski, rodem z Jarosław ia, M ichał Bernstein, 
katolik, żonaty, ojciec jednego dziecka, zgłosił się 
do nas z następującą sm utną opowieścią : Z i le ­
galny u paszportem władz ausirjackich przem iesz­
kiwał on w Królestwie Polskiem przez l i t  dzie­
więć. Tak zwane „karty pobytu*, oraz wynalezio­
ny w Rosji, jako podatek cudzoziemców, paszport 
miejscowy (russkij wid) regularnie op łacał, na co 
przedstawił dowody. W ostatnich czasach przez 
cztery lata z rzędu mieszkał ł posiadał warstat 
szewski w Łomży, nie mięszając się najzupełniej 
do jakichkolwiek spraw, poza sferą swojegu rze­
miosła. Dwa ra/.y w roku jrzeszłym  w nocy na­
chodziła go policja, a po przeprowadzeniu na,ści­
ślejszej rewizji, po odczytaniu wszelkich li.-tów i 
papierów, nic nie znalazłszy, znów pozostawiała go 
w spokoju. Należy dodać, iż Bernstein nigdy i.ie 
był karany i irg d y  nie wszedł w żadną kolizjo z 
władzami.

We wtorek, wielkiego tygodnia, b. r. nagle 
i bez podania przyczyny uwięziono g )  w Ł  miży, 
zkąd po kilku dmuch więzienia, okuty w kajda­
ny, odstawiony zoslał pod strażą do Warszawy. 
Tu trzymano go przeszło tydzień w więzieniu na 
zb)rnym  punkcie na Pradze, wreszcie znów w 
kajdanach, zamiast du granicy a u s tr ja k ie j, od­
stawiono go —  eałHem nie wiadomo dla czego— 
da Piotrkowa. Po kilku tygodniach Więzienia, 
bez badań i zawiadomienia g \  za co b j ł  w ię­
ziony i z miejsca na miejsce pod strażą bagne­
tów transportowany, odstawiono go wreszcie do 
granicy, zkąd zaopatrzony przez konsulat austrja- 
cki w Warszawie w kartę wolnej jazdy, dostał 
się do Krakov & Z na B trusteina wraz z dzie­
ckiem, po uwięzieniu męża, o trz jm ała  rozkaz 
opuszczenia Królestwa w ciągu trzech dni i uczj- 
niła to Opisany według zeznania Bernsteina 
fokt stał się przyczyną zupełnej ich ruiny mate- 
rjaloej. ^ugospodaroaaiiy >-Łpwc utracił wszystko 
cokolwiek posiadał i wydobył się z kajdan pra­
wie bez od .enia. F ak t podajemy bez komentarza, 
sądząc, żs i tak jest aż nadto ponczającym, oraz, 
że znajdiie się ktoś przecie do zbadania na w ła ­
ściwej drodze, czy spokojny obywatel Austrji 
może być w sąsiedniem  państwie bez żadnej 
przyczyny w opisany sprsób trakt, wanym i ma- 
terjaluie zniszczonym. (N . R i f ) .

Akcja przedwyborcza.
Lwów 29. maja.

Dyrrkc-ji krakowska kole państwowych wy­
dała mistyczny co do formy, ale jasny co do tre ­
ści okólnik, odbierający urzędnikom jedno z nsj- 
ważnieiszych p raw obywatelskich, tj. w o l n o ś ć  
m a n i f e s t o w a n i a  s w y c h  p r z e k o n a ń  
p r z e z  b r a n i e  u d z i a ł u  w a k c | i  p r z e d ­
w y b o r c z e j .  Nie wdając się w krytyaę tego 
rozporządzenia, októrem  ziesztą każdy ma jednakie 
przekonanie, wyrażamy tylko za N ową Reformą 
przekoann.e, że surowy ów zakaz n i)  nędzie sto- 
sjw any jednostronnie i że nikt nie poważy się 
wywierać wpływu na urzędników w kierunku g ło ­
sowania na „miłego* kandydata.

Spodziawać się należy, że jeżeli w jednej ga­
łęzi władzy, gdzie tego wc.de nie było potrzeba, 
wydano podobne zarządzenie, to tem wyraźniej 
p. lecone zostanie pp. starostom , ażeby nie in te r­
pretowali po swojemu „legalności* akc,i wybor­
czej.

* *
*

Kału8Z 27. maja. Z powodu korespondencji 
z Kałusza zamieszczonej w nr. 144 D i. Roi. 
piszą nem : „Pan Stanisław K o m o r n i c k i ,
(który występuje przeciw Romańczukowi) tyiko na 
żądanie wyborców, którzy do mego się ndawali z 
prośbą, zezwól ł  na postawienie swej kandyda­
tu ry  N i  zgrom adzenia wy b o m e m  byli i wło­

ścianie i oni to głównie wyrażali życzenie, ażeby I 
ich p. Komornicki zechciał w sejmie reprezento­
wać, tem bardziej, że znają i należycie oceniają 
jego zasługi. Dopiero wówczas p. Komornicki sta­
nął jako kandydat i mimo nadzwyczajnej agitacji 
za Romańczukiem ma szansę zwycięztwa, bo Ind 
przeważnie jest *,a nim*.

*$ $
Boborodbzany 27. maja. Jako  najpoważniej­

sza kandydatura uważaną jest powszechnie kandy­
datura dra S t e b e 1 s k  i e g c, docenta uniwersy­
tetu lwowskiego. O ile nasze wiadomości sięgają, 
kandydatura ta ma wszelkie szanse, gdyż i Polacy 
i Rusini godzą się na nią. Nie wiemy tylko, jak 
s :e w obec niej zachowają komitety wyborcze. 
(M iżem y zapewnić, że tak komitet dla m iast i 
miasteczek, jak i komitet centralny poselski po 
witają kandedaturę tę z wszelką życzliwością. 
Jeżeli komitet lokalny postawi kandydaturę dr. S t,, 
to kom itet centralny zatwierdzi ją niewątpliwie. 
Pr. Red.).

*
* *Brzozów 28. maja. Na zgromadzeniu kom i­

tetu przedwyborczego zgłosiło się osobiście dwóch 
kandydatów, mianowicie : Konstanty Bobczy ński i 
Zdzisław Skrzyński i obaj wyznali swoje zapatry­
wania polityczne. Zgłoszono zaś kandydaturę S ta ­
nisława Wysockiego i włościanina Wojnuwskiegn. 
N astępnie komitet z 42 członków przystąpił do 
imiennego głosowania, którego wynik jest nastę­
pujący :

B ibczyński otrzym ał 26 głosów, Skrzyński 
8 głosów, Wysocki 4 głosy, Wojnowski 3 głosy.

0  wyniku posiedzenia kom itetu uchwalono 
donieść komitetowi centralnem u i na tern zakoii 
czono posiedzenie.

Nibzwykl/ a niebezpieczny gość 
w stolicy kraju.

01 p. A. Broniewskiego odbieramy pismo za­
mieszczone poniżej. Glos ten objaśnienia i p rze­
strogi jest tem weżniejszy, że poehodźi cd czło­
wieka z przedmiotem tym obeznanego. Pan B. 
pisze •

„Smutny zaiste widok przedstawiają obecnie 
nasze ulubione „W ały hetm ańskie*, alea cienista, 
położona w sercu m iasta, która swym chłodem, 
cieniem i tchnieniem  ożywczem tak błogo oddzia­
ływała na śm iertelników, skazanych nażycie  i od­
dechami; powietrzem m iazmatycznem w gorącej 
porze b tn ie j!

Wielu, a nawet bardzo” wielu, lulejszych m ie­
szkańców utyskuje na zniszczenie tej żywocąeej, 
cienistej i zielonej o a z y ,  z której, o ile tajniki 
i zamiary gospodarki miejskiej adm inistracji dla 
ogółu bą nkryte, nie pozostanie prawdopodobnie 
nic więcej, jak tylko kilka pojedynczych drzew — 
osobników, jy.ko świadków dawnego przyjemni go 
wypoczynku.

Trudno pojąć, dlaczego adm inistracja miejska 
skazała cieniste alee na zagładę i usuwa tak miłe 
miejsce spoczynku. Czyż nie lepiej było przy wy­
pracowaniu planu zał żerna piantacyj uwzględnić 
obszerną alnę i tworzyć dalszą kontynuację, niż 
uważać cały obszar wałów — jako grunt bez we­
getacji, i zakładać zupełnie nową plantację krze­
wów karłow atych, tudzież skazywać pozostałą re 
sztę drzew starych na zniszczenie, odebrać im 
z góry warunek bytu twardym ebeduikicm.

Rozwojowi i wzrostowi drzew zaszkodziło już 
w wysokim stopniu obsypanie strzał na 3—4 m e­
try wysokierai nasypami ziemi, wydobytej przy za ­
sklepianiu P ełtw i, i pozostawienie tego nasypu 
przez prawie d w a  l a t a ;  skutki uiawnity się 
już w części w roku ubiegłym, zaś tej wiosny w y­
stąpiły one tem s iln ie j, przez uschnięcie wielu 
drzew alejowych.

Ostatecznego jednak zniszczenia dokona n ie­
zawodnie w r ó g  n o w y ,  k t ó r y  z a g r a ż a  n i e -  
t y l k o  d r z e w o m  a l e  i z d r o w i u  l u d z  
kj  e m u !

Tyra w r o g i e m  n o w y m ,  t y m  r z a d k i m  
l e c z  n i e b e z p i e c z n y m  g o ś c i e m  j c s t g ą ­
s i e n i c ? ,  która się w przerażającej ilości o ie- 
dliła na drzewach piantacyj, która ogołociła tako­
we zup1 łuie z wszelkiej zieleni, a bodaj czy nie 
pozbawi ich zupełnie żywotności. Gąsienica ta 
nie jest uiezem innem jak .p rząd k ą  dęhówką,* 
G a s t r o p a c b a  p r o c e s s i o n e a  w e d ł u g  Li -  
n e u s z a ,  ( P r o c e s s i o n s s p i n n e r - P r o c e s -  
s i o n s r a u p e ! )

Gąsienica ta jest 1 2 "  aługą, z góry cierano- 
błękilnawo-siwa, cierauo-czerwonawo nukrapiana, 
o 16 obaóżacb, cała gęstemi haczykowatemi wło 
sami pokryta, k t ó r a  j u ż  o b e c n i e  o p r z ą -  
d z a ć  s i ę  p o c z y n a ,  a z której za kilka tygo­
dni wyleci ćma do 1 5" rozpięcia skrzydeł, skła- 

* dająca po odbytym przelocy  (parowaniu) 150 do 
200 jajeczek na kerze, na podścićłee opizą- 
dowe1'.

Z powodu nadzwyczaj łatwego obłamywania 
! się jej haczykowatych włosków, zwłaszcza przy 
i lenieniu fię . przeistaczaniu się w poczwarkę, 

unosi się niezliczona ilość atomów w powietrzu, 
k t ó r e  g d y  o p a d n ą  n a  c i a ł o  s p o t n i a ł o ,  
z u p e ł n i e  n a w e t  z d r o w e ,  s p r a w i a j ą  s i l ­
n y  ś w i e r z b ,  b o l e ś ć  i z a p a l e n i a  s k ó r n e ;  
o k u  s p r a w i a j ą  s i l n e  z a p a l e n i a ,  w d e -  
c h i w a n e  zaś ,  s p o w o d o w u j ą  z a p a l e n i a  
g a r d ł a  a n a w e t  p ł u c  u l u d z i  — a g r o ­
ź n i e j s z e  j t s z c z e  s y m p t o m a t a  u z w i e ­
r z ą t !  — Z p r z y c z y n y  j a d o w i t y c h  wł a -  

j s n o ś c i  o w ł o s i e n i a ,  ż a d e n  p t a k  i e n n i e  
j b i e i z e !  N i e  o g l ą d a j m y ż  s i ę  t e d y  n a  

p u m o c  p t a c t w a !  Ż a r ł o c z n o ś ć  t t j  g ą ­
s i e n i c y  j e s t  o g r o m n a ,  ż e r u j e  Le z  p r z e ­
s t a n k u  d z i e ń  i n o c ,  r o z m n a ż a  s i ę  b a r ­
d z o  —  a w b r a k u  l i ś c i  na  d r z e w a c h  
r z u c a  s i e  n a w e t  n a  z i e m i o p ł o d y  r o l n i ’ 
c z e !  D r z e w a  p r z e z  t ę  p l a g ę  o g r y z  i o n  
t r u d n o  s i ę  o d n a w i a j ą !  

i Zapoznawszy czytelnika coko'wiek ze znacze­
niem tego nieproszonego gościa, jestem  pewny, 
że reprezentacja naszego grodu zajmie się s ta ­
ranniej, energiczniej i skuteczniej jego gruuto- 
wnem wyniszczeniem, dołoży wszelkiego usiłowa­
nia. aby go nie dopuśęić do dalszych ogrodów 

j publicznych, a n a r e s z c i e  d a  p a r d o n  r e s z -  
i c ie  p o z o s t a ł y c h  d r z e w .

Środki ku wytępien;u znaLźć można w dziele 
R a t z e b u r g a ,  tudzież w innych obecnie znanych 
liczuych rem ediach.

KRONIKA.
Wiadomości osobisle. 1'apież mianował kardy­

nała P a r  o chi ,  swego wikarego jeneralnego, plotek- j 
torem klasztoru PP. Franciszkanek we Lwowie, pizy 1 
ni Kurkowej 1. 83 — Onegdaj był na audjencji u
cesarza ks. Jerzy C z a r t o r y s k i .  |

Nćkrologja. W Zbarażu zmarł Józef Mo ty -  1 
o z y  ń s k i ,  70-letoi starzec. Sp. Motyczyńzkl brał

udział w wojnie z r. 1831, a straciwszy majątek, 
osiadł tam i przez 30 lat trudnił się -budownictwem. 
Pogrzeb i abył się przy udziale mnóstwa duchowień­
stwa i osób wszystkich stanów. —  Andrzej S a x- 
l e h n e r ,  kupiec peszteński, zmarł w Wiedniu w 
drodze do Karlsbadu. Nazwisko zmarłego nieznane 
po za granicami jeg j ojczyzny, w Buda Peszcie je­
dnak było bardzo szanowane. S xlehner, otworzywszy 
w roku 1846 sklep z suknami, wziął sobie za za­
sadę sprzedawać wyłącznie wyroby krajowe. Na ów­
czesne stosunki przemysłu węgierskiego był to krok 
bardzo ryzykowny, ale w tym patrjotycznym zamiarze 
poparł go znakomicie Ludwik Kossuth. Stanąwszy 
za ladą w sklepie, z prawdziwem poświęceniem sprze­
dawał grube sukno węgierskie. Kiedy rozeszła się 
wiadomość, że „słynny polityk i dziennikarz* sprze 
daje u Saslehnera, tłumnie pospieszył naród kupować 
wyn ty  krajowe i wkrótce stało się to hasłem pa- 
trjotycznera, aby nosić ubranie z krajowego sukna. 
Wiemy, do jakich rezultatów doprowadzili Węgrzy, 
postępując w ten spoEÓb. —  Dnia 8. bm. zmarł w 
Arco w 28 roku zyeia po długich cierpieniach Sta 
nisław Jan S e i f m a n ,  jedyny syn dr. Seifmanl. dy­
rektora lwowskiej szkoły weterynarji. Śp. Stanisław, 
młodzieniec rzadkich cnót i przymiotów, jako ukoń­
czony politechnik rokował w każdym względzie nader 
piękną przyszłość, to też bezprzeczny żal nieszczę­
snego ojca po stracie taki e g . jedynaka, łączy się 
dziś z serdecznym żalem wszystkich, którzy w zmar­
łym tak przedwcześnie koledze i pr yjacieln, stracili 
prawdziwą perłę wśród m !odogo pokolenia...

Kalendarz. Uzwarlek (30 .): Wniebowstąpienie 
P. Wschrd słońca o godzinie 4. min. 13, zachód o 
godzinie 7. min. 43.

Do p. inspektora przemysłowego, mają po­
dobno wnieść petycję finauserzy lwowscy na wielkie 
pizeciążanie ich pracą. I  tak, gdy ustiw a przemysłowa 
oznacza czas roboczy ud god. iuy 6. rano dla robotni­
ków wrzelkiej kat»gorji — a powiatowa dyr keja 
skarbu, w myśl rozporządzenia namiestnictwa rozpo­
czyna czynności urządowania o godzinie 8. rano, -  
niektórzy gorliwi nad miarę fuckcjonarjusze skarbowi, 
wyciągają równo ze świtem biednych strażników 
finansów ych z objęć Morfeusza i stawiają do roboty
0 5 godzinie rano. Czy to się dzieje za wiedz i 
wyższej władzy, wątpimy, — w każdym razie p. 
inspektor przemysłowy, tak dbały o dobro klas pra­
cujących, miałby do sprawozdania jeden matei ił 
więcej.

Pogrzeb śp Alfreda Potockiego Wydział 
krajowy rozesłał następujące ogłoszenie: Alfred br. 
Potocki, ordynat na Łańcucie, J. 0. K. A. M tajny 
radca i podkomorzy, były c. k. minister rolnictwa i 
c. k prezydent ministrów, były marszałek krajowy i 
c. k. namie taik Gulieji, dziedziczny członek izby pa­
nów i poseł na Sejm krajowy, zastępca protektora 
akademji umiejętności w Krakowie, kawaler orderów: 
z-Ltego runa, wielkiej wstęgi św. Szczepana, żela- 
iaznej korony I klasy etc. etc., zmarł w Paryża d. 
18. maja br. opatrzony św. Sakramentami w 67 
roku życia. Pogr.eO odoędzie się w Ł.ńcuoie d. 5. 
cze wca br. o godz. 11. przed południem. Pomny 
wysokich zasług śp. Alfreda Potockiego dla kraju, 
Wydział krajowy wzywa wszystkich pp. posłów i re­
prezentacje powiatów i miast do oddania ostatriej 
posługi śp. zmarłemu, przez wzięcie udziału w obrzę 
dzie pogrzebowym.

Rozwiązanie rady gminnej m Jarosławia
uchwalił onegdaj Wydział krajowy i odnośny wniosek 
przesłał namiestnictwu.

Mianowania. Radca rachunkowy i naczelnik 
departamentu rachunkuWrgo krakowskiego sądu wyż­
szego I l e r a s i m o w i c z  otrzjm ał przy sposobności 
przeniesienia go w stan spoczynku tytuł i charakter 
starsz ego radcy rachunkowego.

Namiestnik zamiznował kancelistę dyrekcji policji 
w Krakowie Karola Tyriika, rfiejałem tejże dyrekcji. 
Prezydent cl. sądu krajowego wyższego w IGaknwie 
zauiianowjł kancelistę sądu powiatowego w Krośnie 
Alojzego Aiig.ata ILffmanna, kancelistą sądu obwo­
dowego w Rzeszowie. Dyrekcja skarbu zamianowała 
asystenta przy departamencie rachunkowym min cter- 
stwa skarbu w  Wiednia dr. Juljana Czyrniańskie.jo, 
koncepietą skaibu dla podatkow stałych w X klasie 
rangi.

stypblldja. W^ydzinł krajowy udzielił na osta­
tniej sesji następujących stypendiów :

Władysławt wi Markiewiczowi, uczniowi Mazenm 
technologicznego w« Wiedniu, który posiada jnz sty- 
pendjum z fundacji wystawy kraj. lwowskiej w kwo­
cie 300 zł. —  dodatkowo na r. 1889 kwotę 150 zł.

Uo/.nium szkoły górniczej w Leoben na w y­
cieczkę naukową Józefiwi Mołouiowi, Aleksandrowi 
Folusiewirzowi i Jauowi Lazarowiczowi po 41 zł., 
Maks.miijauowi Miszkem i, Hugonowi Kawarzykowi, 
Stanisławowi Fabjańskiemu i Feliksowi Piestrakowi 
po 30 zł.

Uczniom fachowej szkoły dla jrzemyołu drze­
wnego w Zakopanem Bartłomiejowi Cholewie i Fran­
ciszkowi Nędzy po 00 z”.

Uczennicom kraj. szkoły koronkarskiej w Żako 
panem Kat rzyuie Sc słowicz, Marcelinie Cepel, Anieli 
Hawel, Ruzalji Kamieńskiej, Wiktorji Marusarz, Ma­
gdalenie Pałka, Agnieszce Skupień, Paulinie Przy- 
bodzkiej i Magdalenie Borkowskiej po 40 zł.

Co do szkoły koronkarskiej w Zikopanem wy­
raził Wydzlat krajowy przy tej sposobności przeko­
nanie, iż wpływ tej szkoły o tyle już zakorzenił się 
w tamtejszej okolicy i uzyskał uznanie użyteczności 
swej u ludu, że nie zachodzi już potrzeba sztuczne­
go ściągania uczennic do tej szkoły za pomocą siy- 
pendjów. Dlatego też postanowił Wydzrnł krajowy 
ograniczyć w przyszłości ilość stypendjów dla uczen­
nic szkoły koronkarskiej w Zakopanem tylko do ta­
kich wyj adków, gdzie chodziłoby o ułatwienie n-uki 
w tej szkole dziewczętom z poza obrębu powiatu no­
wotarskiego, aby w ten sposób zaszczepiuć koron­
karstwo w d'lszych okolicach kraju.

Reformę tę w rozdawnictwie stypendjów uczeń 
nicom szkoły koronkarskiej w Zakopanem i z tego 
względn Wydział krajowy uznał za wskazówkę, iż 
tak gmina Zakopane jak i powiat nowotarski syste­
matycznie odmawiają wszelkich ofiar na rzecz szkół 
faohuwjch w Źakopanem, mimo że pod każdym 
względem najwięcej z nich korzystają.

Komitet wykonawczy fundacji stypendyrjnej im. 
Henryka S t r z e l e c k i e g o  nadsyła nam następującą 
odezwę:

„Odezwa do P. T. właścicieli lasów, leśników, 
oraz przyjaciół lasu i leśnictwa.

Pięćdziesiąt lat ubiegło, jak czcigodny dyrektor
1 główny inicjator założenia krajowej szkoły gospo­
darstwa lascwego, Henryk Strzelecki, pracuje wytrwale 
na niwid leśnictwa ojczystego. Wiadomo, że Henryk 
Strzelecki uietylko w zakresie leśnictwa, alo na wszy­
stkich zrjmowanych stanowiskach położył wielkie 
zasługi.

Jest on nietylko inicjatorem i poniekąd twórcą 
szkoły lasowej, ale i gorliwym krzewicielem zamiło­
wania do zawodu leśniotwa i zdrowych zasad obywa­
telskich.

Wydał podręczuiki i wzbcgacił polską literaturę 
leśną lieznemi dziełami, a rozprawami swemi wyje­

dnał i u obcych uznanie dla polskiej wiedzy leśnictw^

Przez lat dwadzieścia dziewięć był członkiem 
komisji dla egzaminów państwowych z leśnictwa, a 
lat dwadzieścia siedm członkiem komitetu (wybie­
rany także wiceprezesem) ck. galicyjskiego Towarzy­
stwa gospodarskiego.

Jest on współzałożycielem Towarzystwa wzaj. 
pomocy ofiojalistów prywatnych, tudzież członkiem 
honorowym i wiceprezesem tegoż Towa.zystwa.

Henryk Strzeleoki bierze gorliwy uaział także w 
wieln innych instytucjach krajowych, lecz chlubną a 
pożyteczną działalność jego dla rozwoju ojczystego 
leśniotwa, przedewszystkiem ocenia i uznaje galicyj­
skie Towarzystwo leśne, które powstało za inicjatywą 
czcigodnego jubilata

Wdzięozni więe leśnicy, zgromadzeni na VI. 
Zjaździe Towarzystwa leśnego w Kołomyi, postanowili 
uczcić zasługi jubilata utworzeniem —  drogą skłedek 
i dobrowulnycb datków —  fundacji stypendyjnej, któ- 
raby nosiła imię Henryka Strzeleckiego, a z której 
pożytki cbraeauoby na wsparcie ubogich uczniów kra­
jowej szkoły lasowej we Lwowie.

Przeprowadzenie całej sprawy przekazało walue 
zgromadzenie do wykonania podpisanemu komitetowi.

Wywiązując się z tego zaszczytnego obowiązku, 
komitet, uzyskawszy najpierw u ck. namiestnictwa 
pozwolenie do zbierania składek w całym kraju, od­
nosi się do wszystkich PT, właścicieli lasów, leśni­
ków, or?z przyjaciół lasu i leśnictwa, a tem samem 
i przyjaciół Henryka Strzeleckiego, a ty  raczyli przy­
czynić się do zrealizowania tej pięknej myśli i choćby 
najdrobniejszym d.itluem poparli szlacnetny ten cel.

Nie potrzebujemy tutaj wykazywać, bo wiadomo 
wszysTkim, że szczególnie uczniowie szkoły lasowej 
częstokroć ciężką walkę o byt przejść muszą, nie 
mając ani zamożnych rodziców lab krewnych, ani 
innych środków zabezpieczenia sobie egzystencji. Kto­
kolwiek wiec kccha kraj i pragnie utrzymania i roz­
woju pięknych naszych lasów, ten myśl tę poprze 
niewątpliwie.

Do zbierania składek upoważniliśmy pp. delega­
tów galic. Towarzystwa leśuego osobnomi przez wła­
dzę widymowanemi certyfikatami; datki zaś wprost 
od PT. ofiaiodawców przyjmuje komitet pod adresem 
p. Romualda Makarewicza, setretarza i skarbnika 
kom tetu we Lwowie, plac Chorążezyzny 1. 4.

Nadsyłanie dattów prosimy przyspieszyć, gdyż 
prezydjUm ck. namiestnictwa zezwoliło zbierać składki 
tylko do dnia 31. grudnia 1S89.

Nazwiska PT. dawców i kwoty będą ogłoszone 
w Syhcanic, a w miarę możności także i w czaso­
pismach politycznych.

Jesteśmy pełni otuchy, że myśl tak piękna znaj­
dzie ogólne poparcie, a wszyscy, którym dobro kraju 
na serca leży, pospieszą z ofiarą na ten cel wspo­
możenia biednych a żądnych wiedzy uczniów szkoły 
lasowej.

We Lwowie dnia 10. maja 1889.
Komitet wykonawczy fundacji stypendyjnej imie­

nia Henryka Strzeleckiego :
Roman hr. Potocki, przewodniczący. D r. Go- 

dzim ir M ałachowski, zastępca przewodniczącego. 
D r. Tomasz Stanecki, P io tr Hirsch, Rom uald  
M akarewicz.

Temperatura. Barometr idzie w górę. Średnia 
temperatura wczoraj była -f- 20 9°C., najwyższa 
-f- 29'0 '>C.. najniższa -(- 14 0°G.

Na dziś zapowiada stacja spostrzeżeń Szkoły po­
litechnicznej: Wiatr od strony SE zmienny, średuia
temperatura doby około -j-  2l°C ., niibo w części 
zachmurzone, a powietrze więcej niż miernie wil­
gotne; deszcz chwilowy, zresztą pogodnie.

Gradobiciem i nawałnicą uszkodzone zostały 
dnia 16. b. m. ziemiopłody w gminach powiatu ja­
sielskiego : Trzcinnica, Przysieki, Skołyszyn, Lisów, 
Sławenein, Siedliska, Szerzynj, Ołpiny, Jabłonica, L i­
pnica górna, Świ^cany, Opacie, Bączal dolny, Bączal 
gór. y, Czermna, Glinik polski, Glinik niemiecki, 
mieszcz, Gagolów, Łajsce, Zołków, Makowiska, Sie­
dliska ad  Żmigród i Łysagóra. Likwidacja szkody 
została zarządzoną.

Minister spraw iedliw ości wydał rozporządzenie, 
aby, począwszy od 1. iipca br. dyrektorowie domów 
karnych we Lwowie i Stanisławowie wcieleni zostali 
do VM. klasy djet z ty tu łam i: „starsi dyrektorowie* ; 
dalej, ażeby kierownik domu karnego w Wiśniczu 
wcielony został do Y1H. klasy djet z tytułem „dyre­
ktor*. Nadprokuratorje państwowe mają w celu prze­
prowadzenia niniejszego postanowienia poczynić sto­
sowne zarządzenia.

PO*rÓŻ sztabu jeneralnego. Z Jarosławia piszą 
nam pod dniem 28. bm.: Dzisiaj o godzinie 2 1/} po 
południu przyjechał do Jarosławia arcyks. Albrecht 
w towarzyitwie szefa sztabu jeneralnego Becka i kilku 
jenerałów. Dostojny gość przyjechał powozem cztero- 
konnym hr. Siemieńskiego-Lewickiego wprost z L u­
baczowa i po objedzie w cukierni Krzeczow3kiego 
wyruszył wraz z bawiącym tutaj krakowskim komen­
dantem korpusu ks. Wiudischgriitzem i z całą świtą 
jenerałów i pułkowników powozem do Leżajska na 
ćwiczenia polowe wojska. Ze strony miasta witali 
arcyksięcia: burmistrz p. Bartoszewski, księża kano­
nicy Chotyniecki i Oleksiński, starosta p. Hutt z 
urzędnikami starostwa; ze strony wojskowości tutej­
szy dywizjoner v. Milde z całym korpusem ofioeiów. 
Przy objedzie, na który otrzymali zaproszenia wszy­
scy tutaj wj mienieni, przygrywała muzyka pułku 
nr. 89 pod kierownictwem swego kapelmistrza pana 
Eismanna.

W dyecezji łucko-żytom ierskiej katolickiej jest 
katolików: w gnbernj: kijowskiej 86.268, podolskiej 
240.921, wołyńskiej 233.827. Parafij katolickich 
271, dekanatów 27, klasztorów 2 męzkich (Bernar­
dynów w Zisław.u i Rtformatów w Dederkałach), 
żeński jeden Karmelitek (w Dnonie) ; seminarjum du­
chowne jedno (w Żytomierzu), ksctałcące obecnie 70 
kleryków. Wszystkich księży w dyecezji 323, Jeden 
biskup i jeden sufragan.

Kościół częstochowski. Z Częstochowy piszą
do piotrkowskiego T ygodn ia: 00 . Paulini dokonali 
ważnego dzieła: reparacji murów, okalających kla­
sztor a chjlących się ku ruinie. Dokonano jej grun­
townie i ze znajomością rzeczy. W tym stanie, jak 
obecnie, mogą one na nowo wytrzymać różne koleje 
losu i nadal byó niemymi świadkami wypadków, prze­
kazując dalszym pokoleniom dawną tradycję i świetną 
swą historję, którąśmy odziedziczyli po praojcach do 
przekazania dziec-iom naszym. Z funduszu, powstałego 
drogą zapisu prywatnego, ułożoną została w kapHey 
Matki Boskiej posadzka marmurowa. Przy uauwaniu 
starej posadzki znaleziono w bocznej Dawie trumny 
z dobrze zakonserwowanemi szczątkami kobiety, któro 
nadal puzostały na miejscu. Należałoby zarządowi 
klasztoru pomyśleć o posadzce w głównym przed­
sionku kościoła, gdzie jest ona w stanie nadar opła­
kanym, pełna dziur i nie licująca z ogólnym porząd­
kiem kościoła. W dalszym ciągu listu porusza ko­
respondent potr..ebę wydania katalogu skarbca i zwra­
ca uwagę, że 00. Paulini zamiast wynąjmować zby- 
wcjące od potr/tby kościelnej lokale w klasztorze, 
za mc wane teraz przez ludzi prywatnych, niemaj'ących 
żadnej łączności ze służbą bożą ; co więcej, przez 
ludzi, znanych ze zbytniej swobody obyczajów, po- 
winienby u rządz ó gościnne pokoje dla duchowieństwa 
przyjezdnego oraz dla p^tnikówr

Pojedynek. Z Wiednia donoszą, że onegdaj od­
był się tam pojedynek porucznika Alojzego ks. 
Schwarzenberga z p wnym oficerem w kawalerji. 
Ki. Sebwarzenberg otrzymał cięcie w twarz od ucha 
aż po usta. Zranionego odwieziono do sanatoriom dr. 
Lowa, gdzie ranę zaszyto. Przebieg ohoroby jest nor­
malny i nie grozi księcia żadne niebezpieczeństwo. 
Priyozyna pojedynku dotychczas nieznana

Profesorem ekonomji pnlit. na uniwersytecie 
wiedeńskim, mianowany został dr. August Mi a s  ko  w- 
s k i  z Wrocławia.

Adam Mickiewicz doczeka się wreszcie pomni­
ka... w Stambule. Pomnik ma stanąć w domu, w 
którym umarł wieszcz nasz nieśmiertelny Dom ów 
nabył pized kilku laty obywatel Józef Ratyński. 
Celem zebrania odpowiedniego fundusza zajęła się 
tamtejsza kolocja polska, urządzeniem fantowej loterji, 
biletów jest 1000. Cena biletu 1 frank (50 centów). 
Ciągnienie uastąpi w listopadzie r b , podczas uro­
czystego obchodu; pamięci Adama Mickie wicza w 
Siambule. Upraszamy patrjotyczną publiczność naszą, 
która ostatnimi czasy tak liczne złożyła dowody pu­
blicznej ofiarności, aby zacnym naszym braoicm- 
tułaczom zechciała przybyć z pomocą, czy to przt-z 
zbieranie fantów, czy rozknp ,wanie biletów. Pieniądze 
i fanty odsyłać należy do Stambułu p. a .: Monsi>ur 
A dam  M ichałowski, negociant en Rorloyova et, 
B ijoutevia  — a Constantinor ole — Grandę rue 
des Galata, nro 38.

Na w ydatki przyjęcia szacha perskiego w W ar­
szawie, iząd rozkazał wyasygnować 200.000 rubli. 
Według marszruty, szach ma bawić w Warszawie 
dni trzy.

Po trzech latach. W kołach artystycznych Ant- 
wcrpji dotknął wszys klch do żywego smntny los 
jednego z młodych malarzy. Przed trzema laty pod­
czas odwidzin w pewnym domu pies pokojowy ugryeł 
go w twarz. Obmyto ranę, niewielką zresztą i prze­
stano myśleć o wypadku. Na drugi dzień malarz 
znowu znalazł się w tym samym domu i znowu pies 
skaleccył g> w nogę. Gospodarz chciał psa ukarać, 
gdy ton jednak z całą wściekłością rzucił się i na 
niego, zastrzelił go Poddano natychmiast psa oglę­
dzinom lekarskim ; z dwóch doktorów wszakże jeden 
twierdził, ii  śladu nic spostrzegł wścieklizny, dragi 
zaś wstrzymał się od stanowczego orzeczenia. Wobec 
powyższej niedecyzji, m larz na wszelki wypadek 
chcąc się zabezpieczyć, wyjechał zaraz do Paryża i 
odoył u Pasteura kurację. Trzy lata odtąd upłynęły 
młody człowiek był zdrów zupełnie, aż oto w ty.li 
dniach nocą dostał nagle ataku wścieklizny.

Przezorny. W oddziale wagonu dwóch tylko 
znajduje się przejezdnych. Pierwszy: Niewiadomo 
panu, czy w wagonie jest przyrząd alarmowy ? — 
Drugi (rozglądając się) : Nie widzę żadnego. — Pierw­
szy (z grzecznym ukłonem): W takim razie, czy nie 
mógłbym pana prosić o — pieniądze?

Z CZaSÓW rewolucji. Gdy świeżo obrany kon­
sulem Bonaparte z kolegami swoimi odbywał wjazd 
do Tuilerjów, odbywał go w zwyczajnym powoz:e, 
zaprzężonym w sześć siwoszów, dar cesarza austrja- 
ckiego. Wielka ilość dorożek towarzyszyła wjazdowi. 
Byłby chętnie konsul ekwipaży dworskich użył, ale 
te ostau ie znajdowały się w sunie niemożliwym, a 
to z następującej przyczyny. Latem roku 1793 wielu 
ludzi w Paiyżu pożarły psy. Zwierzęta te mnożyły 
się, wałęsały bez panów i domu, same zmuszone pa­
miętać o sobie, to też gilotyny foimaluie obiężom 
były przez nie. W końcu sprzykrzyło się to sankiu- 
lotom, spędzili psy na pola elizejskie i tam wystrze­
lali je. Padło zwierzyny sztuk około 3.000, że jednak 
nikt grzebaniem trupów zająć się nie chciał, konwent 
wyznaczył do tego niejakiego Gas^arin, który wpadł 
na koncept urządzenia przy tej spusobności maŁ-j 
uroczystości pogrzebowej. Służyć miały do tego dwor­
skie i arystokracji ekwipaże. Projekt podobał się i 
wprowadzono go w czyn. Sześć królewskich powozów 
otwierało pochód; na złotugłow.em krytych podu­
szkach leżały pozabijane psy, kiwawiąr i plamiec 
drogocenne obicia

Najmłodsza stoli.a na kuli ziemskiej W dzi- 
siojszyo. wieku pary i elektryczności miasta powstają 
z błyskawiczną szybkością, wyrastają, jakby z pot 
ziemi. W Ameryce oddano w tych dniach kolonistom 
terytorium Oklahoma i w przeciągu kilku godzin li­
teralnie powstała jego stolica, która otrzymała nazwę 
Gnthiie. Z^nim słońce zaszło, okazała się gazeta 
miejscowa Herald, która ogłosiła na tenże dzień wy­
bory do rady miejskiej. Dopełniono ich o godzinie 4. 
po południu i oddano 10.000 głoHÓw. We Wszystkich 
stronach miasta pozakładano banki, domy handlowe, 
magazyny i szkoły; powstał też hotel i urząd pucz- 
towy. Trzej koloniści zostali zamordowani przez kon­
kurentów, poczem zabójcy zbiegli, ale członkowie ko­
misji bezpieczeństwa ścigają ich. Liczba przybyłych 
kolonistów wynosi 100.000. 25 ^n, jakie się odgrywały 
przy obejmowaniu w posiadanie grunta, nie mogliby 
opisać nawet n?jdoświadczeńsi leporterzy. Pasty ka­
wał ziemi został zaludniony jakby -za dotknięciem 
różdżki czarodziejskiej. Najrozmaitszego rodzajn wehi­
kuły przejeżdżały jednocześnie przez granicę nowego 
okręgu, naładowane meblami, dziećmi i kobietami. 
Pociągi kolejowe nie mogły pomieścić tłoczących s'ę 
pasażerów, a przed milowemi ozeiegami wozów galo 
powali konno koloniści. Nie brakło też i złodziei w 
tym tłumie, a niejeden biedak gorżkie łzy ronił nad 
skradzioną gotówką A wszystko to stało się w wągu 
jednego dnia. Gdy noc zapadła, cala larytorjum było 
już zajęte; nie obeszło się wszakże bez krwawych 
bójek i tysiące ludzi, zwalczonych podstępem i prze­
mocą, powracało do starych swynh, rodzinnych sie­
dzib Wujsko Stanów Zjednoczonych pud dowództwem 
jenerała Merritt otoczyło granicę nowego krajn, aby 
go strzedz od napaści tych, co się zaw edli w swo­
ich nadziejach. Oprócz stolicy Guthrie wyrosło już, 
jak grzyby po deszczu, kilkanaście innych miast w 
Oklahomie.

Echa Z w ystaw y. Denoszą z Paryża, iż do tej 
pory wystawa jeszcze nie jest wykończona. Brak wielu 
budynków, zwłaszeza w dziale spożywczym, każe iię 
domyślać, iż ukończeń e robót nawe' za kilka miesięey 
nic będzie dokonane. To jednak, co inż wykończone, 
podziw budzi. W galerji maszyn cztery p iłki swo­
bodnie mogą maszerować!... Napływ cudzoziemców 
wzrasta z dniem każdym, a i Warszawiaków juz 
spotykać możua. Celem pukrycia olbrzymich kosztów 
wystawy wypuszczono 1,200.000 losów po 25 fr ; 
zapisy pokryły je 8 krotnie! Gotówką otrzymano 
zaraz 30 milj. Każdy los miał 25 tiketuw, jako 
kupony wejściowe. Przypuściwszy, iż wyetiwę zwidzi 
dziennie 100.000 osób, otrzymamy miesięcznie 3 
milj., a przez ozas trwania wystawy 18 milj. Tym­
czasem dziś już zapłacono 80 milj. I Ten naumiar 
tibetów spowodował obniżkę ich eeny z 1 fr. na 50 
cent. Dalsza zniżka spodziewana . .

Kradzież w cerkwi. W nocy z dnia 26 na 
27. bm. pupełniono w cerkwi w Zboiskuch śmiałą 
kradzież. Sprawca dał się zamknąć w cerkwi, a na­
stępnie przez oknu, za pomocą przystawionej drabiny, 
wydustał się na ogiód. Skradziono dwa kielichy, dwa 
sznurki korali i rozbito skatbonkę. Podejrzenia po­
pełnienia tych kradzieży pada na kilku robotników, 
któ;zy pracowali tamże pized kilaoma dniami.
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jarmark na dochód kolonij wakacyjnych na
Wysokim Zamku zapowiada się nader świetnie. Już 
przeszło 600 biletów bprzedały panie komitetowe, które 
* całym zapałem oddały się pracy, by dobrem wy­
konaniem niebywałego jeszcze programu przysporzyć 
jak największy dochód na tak piękny cel, jak wysła 
nie biednej dzi ,twy na wakacje. Znany i w.elce ce­
niony artysta malarz, p. Makarewicz, zajął się ułoże­
niem planów na kioski, których dekorację powierzono 
p. Tkaczowi. A będzie kilkanaście kiosków, każdy 
inny, każdy charakterystyczny. W kiosku wschodnim 
w malowniczych kosijum3ch sprzedawać będą panie : 
dywany, soibety, figi... w Krajowym wyroby koło- 
myjski, zakopańskie —  inny przedstawiać będzie uro­
czą altanę, w której nnjpiękoiejsŁe panie oęaą gospo­
darzyć. Wśród skał soioych znajdować się bidzie 
mleczarnia hr. Ł... —  Jarmark odbędzie się we 
ezwartek, a w razie niepogody w sobotę

Poparcie przemysłu krajowego. F abryk  cze
kolady i kakao sproszkowanego p. 1’i e t e r a  we 
Lwowie, o której wzorowem urządzeniu niejednokro 
tnie wspominaliśmy, doczokała się bardzo chlubnego 
poparcia ze strony krakowskiego Tuw. lekarskiego, 
które na posiedzeniu swern uchwaliło zalecić ofiejalnie, 
na podstawie chemicznego rozbioru, kakao odtłusz­
czone, sproszkowane z fabryki p. Tretera, przy ordy­
nacjach lekarskich. Rozbiór chcmiczuy, dokonany 
przez dr. Olszewskiego wykazuje, że kakao to w ni- 
czem zupełnie nie ustępuje podobnym, grubo u nas 
reklamowanym wyrobom holenderskim, jak Van IJau- 
ten’a i innym, a posiada jedną ogromną zaletę, mia­
nowicie, że jest o p o ł o w ę  tańsze. Jeżeli się weźmie 
na uwagę, że za kakao holenderskie wynoci *ię z fira- 
licji do kilkadziisiąt tysięcy rocznie, to przyznać 
trzeba, że uchwała krak. To w. lekarskiego zasługuje 
na wszelkie uznanie, a niepotrzeba i o tern zapo­
minać, że p. Treter należy do tej rzadkiej u nas 
liczby fabrykantów, który obchodzi się i bez szumnej 
reklamy i bez suuwencyj lub pożyczek z fundnszów 
krajowych.

Posiedzenie pełnego komitetu teatralnego cdbę- 
łt ie  się w piątek dnia 31. maja 1889 o godzinie 6. 
wieczorem w sali ratuszowej.

Z w ystaw y sztuk  pięknych. Z dniem 24 bm. 
otwartą została wystawa 12 obrazów Jana Matejki 
przy ul. Trzeciego Maja 1. 3 I. p. „Dzieje cywili­
zacji w Polsce1', którą dotąd zwidziło o<sót> za ,/stę 
pem po 30 ct., w dnie powszednie 198, w niedzięlę 
279, ogółem 477.

Posiedzenie Towarzystwa nauczycieli szkół wyż­
szych odbędzie się w sobotę, dnia 1. czerwca 1889 
o godzinie 6 wieczorem w sali fizyki szkoły realnej

W kasynie miejskiem dany będzie w niedzielę 
dnia 2. czerwca rb. bankiet dla przj byłych delegatów 
z wszystkich oddziałów towarzystwa „Rodzina". Ktoby 
chciał wziąć udział w tym bankiecie, raczy się zgło­
sić do prezesa p. Bolesława Mikuhńskiego, plac Ha­
licki 1- 12

Raut. W kasynie miejskiem odbędzie się w po­
niedziałek, dnia 3. czerwca r b , ja to  w 13 rocznicę 
założenia kamień'a węgielnego, raut. Artystyczne 
kierownictwo części muzykalnej objął pan Władysław 
Wszelaczyński. — Bliższe szczegóły podane .będą
później.

Fotografia jeneralnego iztabu. Wskutek tele­
graficznego wezwania aroyksięcia Albrechta, udał się 
onegdaj znany fotograf lwowski, p. J  Henner, do
Sanoka, gdzie doi onał zdjęcia fotograficznego bawią­
cego tamże jen ralnego sztabu.

Fotografa udała się wybornie Grnpa sriada S 'ę  

z 6Q Ooób. Na pierwszem miejscu widzimy aroyksię- 
cia Albrechta, po obu strunach jego zaś aroyksięcia 
Fryderyka i komendelUjącego Galicji ks. W i ittem -
berskiego, dalej szefa jeneialnego sztabu f up. br. 
Becka i  komendantów korpusów.

W ro tk i#  bez wyjątku esoby są wybornie zdjęte 
a fotogiafja ta przynosi zakładowi fotograficznemu p. 
Hennera prawdziwy zaszczyt

Niemy wiersz S im lM  Fiii
Przez całe życie szukałem spokoju ,
W ięc i serc prostych, i wody u zdroju,
I  ciszy lasów, i polnego kwiatu 
I zorzy rannej bożego bzkarłatu,
I z temi skarby chciałem żyt w ukryciu 
I  po bożemu spłacić ten dług życiu.

Bo Bóg n&s wysłał na pochjbue lata,
A krzywda ziuini, prawd bożych zatrata,
I  wielkie obcych, a i sw ouh złości 
Biły taranem  w rodzime miłości -  
i  gdybym nie był B ’gu chował duszę, 
Byłbym z szatany przepad ł w zawierusze.

Ze nie zwątpiłem aui w prawdy boże, 
Ani w zasługę ojczyzny dziejową,
Ani w człowieka, aui w ludzkie słowo, 
I  ż i  za próbę biorę to rozdroże,
N i które Bóg nas wysłał do poprawy 
D la chwały Polski i Kościoła sławy.

Otóż to łaska i walki nagroda
Z e-B óg zwątpieniem nie karze za grzechy,
Owóż to owe tajem ne pociechy,
Praw da serc prostych i źródlana woda, 
Której pragnąłem  tak bardzo od młodu 
I nie zmąciłem nigdy dla narodu.

Z tą tedy łaską daj Boże iść dalej,
Choć życie ciąży, chociaż przeszłość pali —  
Bo powiedziano: — „długi szereg bratni, 
„Ni my tu pierwsi, ani też ostatu i".
Jak  się ta warta skończy w łasce Bożej,
To ktoś i szablę na grobie położy.
W  Łuezycach 19. sierpnia 1865.
W iersz ten wpisał poeta w pamiętnik hr. 

Praneiszki Komorowskiej. Reprodukujemy go za 
zezwoleniem właścicielki.

WladcTnośct Ittrack e i artystyczne.
„Bibljoteki teatrów amatorskich" wyszły w 

ostatnich tygodniach zeszyty 4 3 —48. D *a pierwsze 
zawierają moLologi oryginalne: Przybylskiego, Ko-
śmińskiego, Konarskiego, Rossowskiego i tłómaczone : 
Coequelin’a, Greville’a, Normand’.* —  wszystkie bar­
dzo stosowne do wygłoszenia na estradzie koncerto­
wej. W zeszycie 48. znajdujemy komedyjkę „Tyran 
z miłości" Gondinet’a, starannie przełożoną przez A. 
Walewskiego. „Tyran z miłości" cieszył się zasluże- 
nem powodzeniem na lwowskiej scenie w roku m i­
nionym. Co prawda — sukces ten był w znacznej 
części zasługą znakomitej gry panny Pyeziiik i pana 
Żelazowskiego. Natomiast o wiele właśeiwszeini dla 
scen amatorąKich i domowych teatrzyków są dwie 
jednoaktowe komedyjki p. Czesława Pieniążka (zesrjt 
45—46). Nieprzrdstawione dotychczas na scenie, po­
siadają ważny w takich wypadkach nrok nowości, 
Zarówno „Na przystanku*, jak „Biały wachlaiz", 
skreślone bezpretensjonalnie a zajmująco, piztdsta- 
wiają dla dyletantów zedauie zarówno łatwe, jak bar­
dzo wdzięczne.

Banilrowuki W W ers Jawie. Znamy dobrze na­
szej publiczności tenor p. Aleksander Bandrowski — 
jak już onegdaj donosiliśmy, występuje obecnie go­
ścinnie w Warszawie. Cała prasa z wszelkieini po­
chwałami wyraża się o pierwszym występie sympa­
tycznego gościa. Oto co między inusmi pisze K u rjer

Nie tak się biało, bo świat z burzy w burzę 
Rzucał me serce, — i moje kochanie — 
Pięknem jedynie było to zaranie,
A li nie dla muie i cisze i róże
Nie d h  mnie ziemia w świątecznym oddechu,
I  twarz bliźniego k  szczęśliwym uśmiechu.

Dziś, gdy ter  drogi koło już di biega,
Jak po rozbiciu chwytam się u brz 'ga 
W r izr,aczy prawie, tych purw szych miłości
J pytam g-H'" H  0ui w BPrcu Prości’ 
Których kochałem ? — co kochać n c z y li? — 
Że Bie zwątpiłem jeszcze do tej chwili.

Codzienny:
Kto jest p. Aleksander Bandrowski? P. Ale­

ksander Bandrowski jest . tenorzystą, dzięki któremu 
Warszawa przed laty pięciu zapoznała się w Belk-rue 
z „Gasparonem" Miilóokera i którcmn dzięki, publi­
czność warszawska słyszała i widziała wczoraj po 
raz pierwszy, prawdziwego z krwi i kości wagne­
rowskiego Taunliiiusera ..

Od banalnego walczyka „mąż panem w domu 
ach ! jak to brzmi do przepotężnej inwokacji do 
Wenery, gama to iście zuchwała. A jednak niedawny, 
podkasany fłenozzo stanął wczoraj przed nami, jako 
nieposzlakowany śpiewak wolnej miłości, olśnił i w 
zadziwienie wprawił jak ongi na podwórcu Wart­
burga... Ta rzadka, bezprzykładna niemal zmiana na­
zywa się... praca (rzecz w naszych stosuukach mu­
zycznych mniej nieco znanaj .

Sympatyczue tenorino urosło do Bzerokiego cie­
mno zabarwionego tenoru, w‘operetko wiisz u, z którym 
reżyserja nasza mówić uie chciała, zbudził się my­
ślący artysta i oto ujrzeliśmy przed sobą Henryka y. 
Ofterdiogen, samem ju i wejściem usposabiającego 
najkorzy-.tniej widza i słuchacza.

Tak, powtarzamy, metamorfozy tej sprawcą praca... 
Fleiss und Sekule,.. P. bandrowski jest dziś bo­
wiem teuorzyslą pierwszych scen niemieckich.

Należy więc braó p. Bandruwskiego jako śpie­
waka p a r  exceUence wagnerowskiego, wykształco­
nego na takim wzorze, jaki znakomity Niemann Niem­
com po wsze czasy zostawił.

Panna Siyrid Arnoldaon, która występuje obe­
cnie w niemieckim teatrze w Pradze, z tukiem sa­
mem znak, minia powodzeniem, jakie miała u nas, 
zG3tuła zaproszoną na szereg występów w sezonie 
jesiennym w cesarskiej operze w Wiednia Tuk przy­
najmniej zapewnia dziś Ń- fr, Fresse.

Kongres literacki, którego otwarcie nastąpi d. 
20. czjrwca w pałacu Trocadero, będzie jednym 
z najbardziej zajmujących między 4-5 uczoni-mi kon­
gresami, jakie się odoędą z ok zji wystawy po­
wszechnej w Paryżu. Nr: czele kongresu literackiego 
stoi Juljusz Simon, a sekcji prawodawczej przedsta­
wione będą następujące pytania: 1. Czy autor dzieła 
literalnego ma wyłączne prawo przeilómaczyć je na 
język obcy, czy też upowatn ó do prz tłómaczenia? 
Czy autor musi za pomocą wyraźnej uwagi zastrzedz 
sobie prawo tłómaczenia? 2 C.y artykuły dzienników 
i pism perjodycznych mogą byó bez upoważnienia 
autora przedrukowywane tub tłómaczone? Czy autor 
i w tym względzie mesi wydać wyraźny zakaz? Czy 
należy wyłączyć artykuły poi tyc ne, wiadomości 
bieżące i telegramy? Jak się rzecz ma z romansami 
w fejetonie? 3. Czy chcąc umieścić jakiś utwór 
Lteracki w wypisach lab antoiogji należy również 
zażądać upoważnienia od autora? 4. Czy należy prze­
mawiać za zmianą konwencji berneńskiej co do po­
przednich trzecji punktów? 5. Czy przerobienie ro­
mansu na sztukę teatralną lub przeciwnie uważane 
ma być jako rzecz niedozwolona? 6. Czy trzeba dla 
publicznego odczytania utworu Me aokiego zażądać 
upoważnienia od autora? 7. Czy potrz-ibnem jest 
Fpecjalne prawo dla uregulowania stosunków między 
autorem a nakładcą? —  W sekcji literackiej odbywać 
się będą rozprawy nad dwoma przedmiotami: 1 Nad 
uauką w literaturze i 2. n1 d literaturą rosyjską we 
Francji.

Związek mię izynarodowy litera ;ko-artysty cz.;y 
rozesłał zaproszenia wielu polskim literatom i arty­

stom do wzięcia ndziału w tym koDgresie. Z żąda­
niem wszelkich iiformacyj lub ułatwień w czasie 
pobytu w Paryżu zwracać się oni mogą do jene­
ralnego ajenta związku p. H nri Ltvłque p, d adre­
sem „ Associution lilteraire et arttd igu e interna- 
tion ą lee — 17, r m  du F au lou rg -M ontmartre, 
Faris

AŻ cztery Śpiewaczki polskie zbierają obecnie 
laury we Włoszech. Panna Adela Skępska śpiewała 
w Medjolanie w teatrze „Mauzoni’* rolę Małgorzaty 
w „Fauście" Gounoda; w „La Scala" występowała 
panna Joanna Łukaszewska w roli Ernilji w operze 
„Otello" Yerdi’ego; w teatrze „Dal Yerme" dała się 
słyszeć pani Stromfeli-Klamrzynika w roli królowej 
Małgorzaty, a pani Teresa Arklowa w roli Walentyny 
w „Hugenotuch" Mayeibeera. Kiytyka miejscowa od­
daje artystkom najwyższe pochwały, szczególnie pani 
Klamrzyńakiej za Małgorzatę.

"■ I ■■ I — i — ■

Buch stowarzyszeń.
Rada Zawiadowcza Towarz. kraj dla handlu i 

przemysłu, wydała obecnie odezwę do publiczności, 
zapraszającą do zapisywania się na członków. W o- 
dezwie tej podaje rada zawiadowcza szczegóły ze 
sprawozdania ostatniego, znane naszym czytelnikom, 
a mogące zachęcić do przystępowania do towarzystwa, 
którego główny skład płócien znajduje się przy ul. 
Akademickiej I. 8.

Nauczycielskieg) kołka konferencyjnego utwo­
rzonego w Brodach, przez inspektora szkolnego p. 
Tokarskiego, pierwsze posiedzenie odbyło się d. 28. 
bm. pod przewodnictwem p. Dobruckiego. Bardzo 
piękny i zajnrrąry odczyt o d z i e d z i c z n o ś c i  
p s y c h o l o g i c z n e j ,  wygłosił inspekto.i p. To­
karski. Po dyskusji było pytanie: JaK należy postą­
pić z niepojętni p i  i ojieszalemi dziećmi, a w końcu 
p. Aschkenazy przeprowadził rachunek wniosko­
wania.

Gospoda stwł, przemysł i ha del._
K o le j  L w o w s k o - C z e r n io w ie ^ k n .  Według 

„N. fr. Fresst-“, postanowiło ministerstwo objąć w zarząd 
państwa kolej L iowsko-Gzłrniowieefeą ; odpowiedni r e ­
skrypt wydany zostanie w ty»h dniach do Towarzystwa ; 
objęcie zarządu nastąpi na podstawio ustawy z r. 1877, 
zatem zbytec-zne będą merytoryczne rokowania, lecz od­
będą się tylko rokowania względem urzędników i w 
sprawii kolei lokalnych, których zarząd ma takie pizejść 
n„ państwo, Rjąd będzie prow&dził zarząd i uehunki 
Towarzystwa. Wszystkie linje przydzielone z .,t» ;ą  dy­
rekcji rućhW kolei paórtwowyeli we Lwowie.

P r z e g l ą d  p o l i t y c z n y .
* Cesarz udzielił swej sankcji uchwal* Sejmu 

z duia 24. stycznia b. i\, którą zwrot w kłtdek 
oszczędności i spłata odsetek od tychże w Banku 
krajowym poręczoną została posiadaczom ksif^cczek 
wkładkowych przedpws?ystkiem aktywami i fundu­
szem rezerwo ;jym Banku, a w dalszym rzę h ie  
do wysokości jeduego miljona gwarancją funduszu 
krajowego.

Równocześnie ministerstwo spraw wewnętrz­
nych w porozumieniu z n n em i interesowanemi 
m inisterstwam i zatw krdziło uchwaloną przeż Sejm 
zmianę kilku paragralów statutu Bauku krajowe­
go, według których Bank krajowy uprawniony zo­
staje do przyjmowania w k ł a d e k  n a  k s i ą ż ę - '  
e z k i  o s z c z ę d n o ś c i ,  oraz że jisty fastawne 
tej instytucji służyć mogą j a k o  z a b e z p i e c z e ­
n i e  w o j s k o w y c h  k a u c y j  m a ł ż e ń s k i c h ,

* W edług obiegającyoh pogłosek, uformowało 
się w Petersburgu LonsorcAm rosyjskich kupców 
z kapitałem do 13 mlljonów rubli, w celu przy­
jęcia na siebie budowy kolei w Pers i, które pod 
czas pobytu szacha czyniło starania o otrzym nie 
koncesji. Na czele Konsorcjum stoją osoby, znzue 
w świccie prz myślowym.

(T e le g r a m  z ii i  f f c l i  p ism .)
Wł 'deń 28 maja. Belgradzkie ekscesa u w i­
ta jako zapowiedź anarohji, liczącej na bez 

karność pod osłoną R>sji. Ristiez pojmuje g ro ­
żące niebezpieczeństwo, bo chociaż demonstracje 
l.beralnyeh dla wracającego metropolity Michała 
wstrzymane zostały, sam powrót jego łącznie z o- 
becnym symptomem ekscesów Wokozują, że rejcn- 
cja i rzp l muszą okazać silną rękę, żeby zipe- 
wuić porządek wewnątrz i nie narazić dobrjch  
stosucków z sąsiednią Austrią. Ekscesa belgradz­
kie były większe, niż je  zrazu opisywano. Gara- 
szm in sam przymuszonym był dać kilka razy 
ognił z rewolweru. Następnie musiał się d f je­
denastej wieczór ukrywać w m inisterstw ie. Kilka 
lokali zniszczono; szesnastu żondannów rannych. 
Wcześniejsza nieco interwencja władzy byliby 
może zd- łuła wszystkiemu zaradzić, f Cz.)

Berlin 28. maja. Norddcutsche Z ły. omamiając 
pisma dwóch Niemców z Zurychu do posła nie­
mieckiego w Bernie, w ktorem oni użalają się na 
uwięzienie i nieprawne przedsięwzięcie rewiz i 
domowej z powodu zarzutu szp-egostwa, mówi, że 
manja wietrzenia i tropieni., śc ieg ó w  przybrałą 
w S/.wajcarji ‘alM  eame rp/.miary jak niegdyś 
we Francji To, ż ktoś jest N erpcein, wystarcza, 
aby go miaqo w  iega. Wypadek z W ohlgemu- 
them zaostrzył aptypatje fzwajcarskie dla N iem ­
ców, a usfosobli»wie sz ;v a Iearsl iej ludności spaść 
musi do poziomu zapatrywań naszych zachód lich 
sąsiadów w obec tego , że na rozkaz urzędowy 
całkiQm niewinnego u n ę łu ik a  niemieckiego wtrą- 
eaią do więzienia. Szwa carja zdaje się zapominać, 
żo Niemcy mają traktatem  ziwarowmne prawo 
do ochr ny esoby i mienia, a jeżeli d?iś Niemcy 
w Szwajcarji n ji  są pod opieką p raw a , to ozna-
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A k c je  ko le i pó łnocno-?achqdu . (lit. B , £llbethal) 
Losy reg u la c ji Cisy . . . . . .
A kc je  B au k u  d la krajów  koronnych  , ,
K e n ta  w ig ie rsk a  zło ta 4-p roa..................................
A kcje  B au k v e re in u
R osyjski ru b e l pap ierow y  . . ,  ,  ,
L osy  p re m ii w ane w ig ie rsk ie  • . . .
A kqje k redy tow e
A kcje kole i K aro la  L udw ik*  . • .  .
A kcje kole i p o łu 4 “ i° w °j .
N ap o leo u d o iy

B e r l i n ,  du ia  29. m ą ja  1S89 r. 
(godz. 1 m in. 5 po po łudu lu ).

R osyjsk i ru b e l pap ierow y 
A kcje  a u s tr ja c k ie  k red y to w e 
A kcje  ko le t K a ro la  L u d w ik a  
A u s tr ja c k ie  bankno ty  . . . .  
A kc je  kolei po łudn iow ej (L o m b a id y ) 
R osy jska pożyczka w schodn ia , ,

d lisittj- * dn ia
gltt poprzed

70 - 70 4^
815 25 317 fo
128 — 128 50
238 - 888 -
205 10 216 _
261 50 25
112 50 214 *5
203 - 203 -
24D — 240 60
843 - 84J -
19) 25 190 60
147 &0 147 -
114 25 115 —
105 10 106 60
813 75 815 -
180 — 1*9 —
239 30 240 60
101 » ) 102
11L 60 U l  80

1 56 1 20
142 - 141 _
807 — 3t 8 _

--------

217 50 817 80
105 75 166 —

89 fO 89 -
178 8 ł 179 0J
53 bo 53 8 '
60 60 f 6 11

P o c i ą g i  k o l e j o w e
ze Lwowa odehodzą podług acgs+ti lwowskiegj.

OS 1. Października 1833 r.
JDo Lwowa przychodzą:

z K r a k o w a .......................................
z P o d w o ło c iy a k  . . . .  
z P o d  w otoczy ak n a  P odzam cze 
z C zern low iec  . . . .  
z I lu a la ty n a  i S tan isław o w a 
z S uchy, C hyrow a, H osia tyn* , 

S tan is ław o w a , S try ja  . 
z S uchy, C hyrow a, S try ja .
% B u d a p e sz tu , L a w o e a n o g o , 

K ro sn a , C hyrow ^, I iu s ia ty - 
n a , S try ja , S tan isław o w a . 

z B ełżca  (Tom aszow a)
Ze Lwowa odchodzą:

do Krakowa..........................
do P edw ołoczysk  
do P odw ołoczyak  z P o d zam cza  
do C zeru iow iec . 
do S tan isław ow a , H u sia ty u a  
do S try ja , S tan isław ow a, H u - 

slatyuft, C hyrow a, S u ch y  . 
do C hyrow a, Suchy . 
do S try ja , S tan is ław o w a , H a- 

al&tyna, Ł a w o c tu eg o , B u ­
d ap e sz tu , C hyrow a, S tró ie -  

do B s lzc a  (T om aszow a)

Przy eh do Stanisławowa:
za L w o w a .......................................

Odch. ze S«aai6iAW
do L w o w a ........................................

U ^ a g a i  O o d z in r o ju a o io a e  
»40Aą od iodłifly Q. wloorór du 5

Pociąg
i>o*p.
w zgi.

k u r je r .

*■30
2-0«

8*00

P o c ią g  P o c iąg  P o c iąg  J 
osobo* osobo- m iesza-.

wy

m
4114-33
9-SO

L5-Sh

4 6;

3*40

8*W
3*80

4 * 3 0

9*20
iO-Bb
*•40

S*88 0*4f|£

7’2< 
y*ft t0 3

4*0?

®y

u * o ł

1*63

j*SO O 
IO*3ft 11*^5 
1 0 * 0 8

7*43

ł ‘,«# | 5-05 ,13*45
grubejnl liczbami, ojuacaają porę

1 n. e  r*a«,

cza to DajwyraŹLiej złam anie traktatu z kwietnia
1876 r. (G . L )

P etersburg  28. maja. W myśl rozporządzeni* 
earskbęo  rektor uniwersytetu dorpackiego nie b ę ­
dzie jak dotychczas wybierantRz grona profesorów 
ale przez rząd mianowany. (A j półn .).

Telegramy „Dziennika Polskiego”
SViea&A 29. maja. Na posiedzeniu ceniralnoj 

komisji dla szkół przem ysłowych pizem aw iał ks. 
Jerzy Czartoryski za ścisłem  dozorowaniem tych 
szkół i wniósł o obfitsze subw encje dla szkół w 
Galicji.

Wiodeń 29. maja. Na wniosek Koppa uchwa- 
fiła k o m i s j a  d l a  k o d e K s u  k a r n e g o ,  ażeby 
kara więzienia stanu nie byia dożywotnią, ale 
trw ała przez oznaczony czas.

B areu iher wniósł, ażeby w w ;padkaeh na 
szczególniejsze uwzględnienie zasługu ąeyeh, ska­
zany po laz pierwszy na karę co najwyżej sześcio­
miesięcznej utraty wolności, mógł być od pono- 
sz nia kary wolny, jeżoli w pewnym oznaczonym 
przeciągu rzasu nie dopuś.ń się karygodnego 
działania. W niosek ten, do ktorego przyłączył się 
m inister sprawiedliwości, zostsł przyjęty.

Rezolucja Pinińskiego, ażeby rz ą i zbadał naj­
nowsze dcśiciadczema co do wykouywania kory 
śmierci i rozważył, czy me moźnaby zastosować, 
szybszej i mnioj boiesm j procedury, została 8 
głosami przeciw 6 odrzucaną

f  ied6ń 29. maja. PóSirzędowa Pol Corr. 
d o L o s i ,  ż e  w P e t e r s b u r g u  w p a d ł a  p o ­
l i c j a  ś l a d  t a j n e g o  t o w a r ?, y s l w a,
k t ó r e  m i a ł o  n a  c e l u  w y k o n a n i e  z a m a ­
c h u  n a  ż y c i e  c a r a .  W łaściwych naczelników 
spizysiężenia nie zdołano wykryć.

Praga 29. maju W obec prm yślD yth ośw ia l-  
czoń brukselskiego delegata, że żadea z należą­
cych do zmowy woźniców n e  będzie u k a^n Y  
lub oda lony, że żądania  strejkującyoh będą ile 
m ożności sp iłn ione, z nowa została  zakończo 'ą .

Wczoraj w yruszyły wozy, t rZ;b anc w białe 
cliorągw.e, jaka euiblenia y zgo ty. l\> r e  były 
ustrojone w kwiaty.

B elgrad 29. ma;a. Przeważna ezęść postępow­
ców z obawy przed iusultiiCją tłumów opuś *iła 
miasto, Jżziś jest prawie pewną rzeczą, że ekscesa 
njiszne w znacznej części przygotowała i obmy­
ślała policja, ażeby przeszkodzić manifestacjom 
zjazdu postępowców. Dziś policja przerażoną jest 
własnein dz'ełem  i dokłada wszelkich usiłowań, 
aiaby rozbudzonego ducha rewolty przytłumić. 
Garnizon belgradzki zmobibzowa ly, a wojsko w 
całym k r f u  otrzymało rozkaz byę w pogotowiu. 
Śmierć Miskowiczą najniesłYszaiej w świecie i 
czysto z powodom zemsty pizypisyw arą jes-t Gara- 
szaninowi. Wielki liberalny wiec odbędzie się tu 
12. ezerwea.

Krążą pogłoski że Natalja zachorowała,
i iry ż  29 n&oja. N» pooiedzeniu i?t>y chciał 

L a g u c re  interpelować kom.sję karną o powód 
przewlekania sprawy. P rez-s nie dopuścił tej 
interpelaci-' Laguerre powiedział, że jeżeli iab - 
nie Jopasci do publicznej dyskusji w tej spraw ie, 
opinja potępi parlam enuryzm .

O * i  a a g  n a c j. „Jttej njbiikanie praguą niggó- 
J uą komedię przedstawić jako akt sprawiedliw ości 
(tumult). Jeżeli izba ma w ogóle jeszcze uczucie 
wstydu, to zg tJz i się ca publiczną dyskusję w 
sprawie interpelacji Izba uchwaliła naganę dla 
Oasbaghaci 808 przeciw 216 gł. i przeszła do po­
rządku dzienm. go.

A n d r i e u x  w oła: g ib in - t  obrCuy je s t  p i-  
lieyjną ag en tu r:, gdzie ftb ryku  ą się fa łs ’ywi 
świadka w. e T i r a r d  p-o testu je przeciw  tem u 
obw inien iu ; m inister spraw edliw ości Locstuluj-*, 
że i ąd się do kom sji nie mię-z . L a g u e r r e  
w oli, że m inistrów  e uknuli -q i5tk  przeciw  
BoLliUgerowi, « a  co prezydent odbiera mu g ł s.

ElBen 2K. m*ja Przedłufoao term in t6 ’ate- 
czuy przystąpienia do roboty po dziui 3J. maja. 
Kto do tego czasu roboty nie pudejmie, będzie od- 
dilony.

BiUzScIa 29, maia. Wczorajsze posiedzenie 
izby, na którein omawii,n) sprawę ajeutów-prowo- 
kacyjnych było niesłychanie burzliwem. Wszyscy 
p o s ł o w i e  z a g r a n i c z n i  byli obecni. M ini­
ster sprawiedliwości przyzuaje, że ajenci rządu 
grali relę prowokatorów, winę jednali składa na 
dyrektora policji, który rz?,d zdradził. Na lewicy 
w ołają: G a b i n e t  s z p i c l ó w !  B e z c z e l n i  
k o m e d j a n c i !

M inister spraw  wewnętrznych przyzui.e, że 
ajent Pourbaix b , ł  przez niego i rninistra-prezy- 
deuta przyjmowauy.

Dep. H o  u ze  a u obwinia rząd, iż to on wy­
wołał 1887 rozruchy robotnicze; m inister-prezy- 
dent prrgiiął zapełi ie więzienia niewinnymi 
łudź ni.

Dep. B a r r a ,  przewódca lewicy podnosi, że 
gabinet skompromitował Belgję wobec Europy.

M :oister prrzydent B e e r n a e r t ,  blady z roz­
drażnienia oświadcza, iż odpowie dzisiak

Rżym 29. maja. Strejk w, ź iiców i kondukto­
rów Towarzystwa omnibusowego ukończony.

Bukareszt 29. maja. Metropolita M ichał od­
łożył na dwa dni swój wyjazd.

Komisja śledcza, dotycząca postawienia gabi­
netu B .atiaua w stan oskarżenia, zażądała prze­
dłużenia mandatu do najbliższej sesji, co też 76 
przeciw 5(3 głosom uchwalono.

Wiedeń 28. maja. Na pos edzeniu centrilnej 
komisji dla rpiaw  szkół przemysłowych p p .: Wei- 
gel i Dzieauszyck' zwrócili uwagę rządu na sto­
sunki przemysłu ceramicznego w Porem bie.

Wiedeń 29. maja. W tych duiach rozpoczną 
się rokowauij^m iędzy tov arzystwerc L’oyda a rzą­
dem względem wysokości subwencji.

Buda Feazt 29. ma|a. Preliininara budżetu bę­
dzie dzesiaj przedłożony ; wyknzuie on w docho­
dach 350 iniljonów, a w rozchodach 356 miljo- 
nów, zatem deficyt 6 miljonów.

Ateny 29. maja. Doniesienie Time»a o pr- kla- 
mowaniu przyłączenia Krety do Grecji, jest zu- 
pełuie bezpodstawnem.

Rzym 29 to maja. Crispi przybył tu wczoraj 
wieczór o godz. 30. min. 40, przym ow auy przez 
prezesa izby, ministrów, wielu deputowanych i r e ­
prezentantów włrdz.

P a ry ż 29. ma:a. Włoski poseł ien. Me n a L r e a , ,  
oświadczyć miał sprawozdawcy Jeune Rrpubliąut, 
że krjI i ł u m b e r t  nie miał n ig ly  zamiaru ..da­
ma s'ę  do S t.asburga, Król oddal tylko wizytę 
cesarzowi n iem ieik :emu, nie zamierzał jedaak to­
warzyszyć mu do S rasburga, który tak jest fran­
cuskim i w eiągłeru żyjo oburzeniu z powodu z a ­
jęcia go przez Niemców. Znam króla — ośw iad­
czył dalej poseł — zileży mu bardzo wiele na 
debryeh s to su ik ich  z F ra n c ją , ażeby mógł tak 
bezwstyduie dać policzek Darodowi, który kocha 
i jest mu nader sympatyczny. Jakkolwiek sprawo­
zdawca Jcunt Pćpublitjue utrzymuje, iż rozmowę 
spisał z całym pietyzmem, to jednak truduo przy­
puścić, ażeby wło.-ki poseł użył tych wyrazów', 
o jakK h w-p< miua sprawozdawca.

Fvóne»mit donosi, że jenerał p o w ied m ł: 
„Mó, król m* za wiele respektu i . przyjaźni dla 
waszego krasa, ażeby mógł mu uczynić jodobny 
afront. Król kocha Francję, a ścisła przyjaźń łą ­
c z / oba narody Podróż do Niemiec nie ukrywa 
isdue j nieprzyjaźhi ala Francji.

-9. W ja .  Perrin, apraw a zainajhu na 
Carnota, zasą izony został  na czieroniies ęozu3 wię­
zienie.

P r r j r j e c h a l ł  d o  L w o w a
dni™ 20 maja 1889 r.

IIOTEL FUANCUbKl. E. KurylowAz, z Cawy rn- 
skiej. A. Charzewski, z Przemyśla. A. Aulicb, z T .a- 
kiego. M. Jsóiller, z Wieduia. T. Witooławski, /, Tjśuiic- 
nicy. W AYiiostawsl.i, z Wygody. E. litub, ze Zba­
raża. K. Lapusz. iński, z Sambora. M. Erdstein, ■ 
Wiednia.

HOTEL ANGIELSKI. J . Małecki, z Lackiego. W. 
Drezifuki z Korztlowio. K. Walewaki, z Stronibab. K 
Wintoniak, z (j^iazkjwa W Bielski, z Giódka.

B r o w a r  g a r o w y  jL ł l ic u ie iu a  i celem 
zaspokojenia swych klieutów donosi, źe lod w spalouy.h 
mdjwniacji | raw te jy jiijctncści i-calar, i że zatem rucli 
zakt .du w utik njząrn żadnej nie dozna uimy

Powiększenia fotograficzne
z jakiejkolwiek f tog af, 1 a>, *ko i i  t l u - a l u e j  w ic i -  

k o * c l wykonują b i  z a tr a ty  ]>otlo';ieft$twa

f o to g r a f ic z n y J. Hennera Lw ów
A k a d  e nT<tL :i 18.

Zgłoszenia propiuacyjne,
dalej tabularre oddzitlenie kap:talu indemuizaeyjnego 
od hipoteki, zgłoszenia eo do sj osobu wyjłaty wyuagro- 
dzeui-, uzj.skauie zaliczek na wyniigrodzenie, pertraktacje 
z wierzycielami, w ogól : wszyft-ie sprawy w zakres wy-
L' l> nil -1 l i r n i r u  i i t-n n ii iw e ii  tr / . l i  d  zu ..a  rw /n n i-n  lU an /.JIll I W 1 :Ł .

 ...........} o  " ^ -  - r  j
kupna prawa projiinaoji weh dza:re przeprowadzam iw  t a ­
kowych na żądanie wszelkie udzielam informacje.

Dr. M arjan Sictnicki,
Edwoluit kr. jowy,

148,3 w e  I *  ow e, p l  M a r j a e k i ,  1. 7.

S ZC ZA W A -A LK A U C IN A
lajlejsty napy stoimy i tm lw :a]ąey,

wypróbowany przy kaszlu, słabościach 
gardlanych i katarze żołądkowym.

H en ry k  M nftoni K a r lsb a d  i W iedeń .

C e n y  z b o ż a
z dnia 29. maja 1889 r.

Lwów Taruopol Pode -  J d . r o -  
l oczyska j Si a w

1 szeurca
Zyto 
Jęczmień 
Owies 
G roch 
Wyk i 
Rzepak
Lnianka
K“iiiez uzer. 
k  niuz biała 
Konicz. szw

|t> 8 /—4P-Ó 6 Uj  -7 lu t>'óu—7 lu (i 8 J —. 3o 
[ > 80 6-45 5-2Ó - 5 75 4 75 5 85 5 8 J—615
tj-2ó - 7  —>5 6J -6 75 6'------*- 5 J ó 75 -7
U 15 -fi 69,6 5 > - 6  — 5 OJ 6 — ą su -615 
rióu 10 5u 6 — lu - 6  — lo*— « 3 J l 1 -
fi'75-7 5OK} 50—7 25 6‘------7 20 6‘75 7‘5 i

1 —11(5  11— 11 t>j U  1011 65 II 15 i C

4 ‘'—74 
50- —

-  —  -  48  -74  -

*8 -59 31 o5 -
50 -75- 
>0 — HO* — 
bO' -75  -

Wszystka za 10(J kilo nette bez worka.
Chmiel za 56 kilo looo Lwów złr. —•— do — .
Okowita zalO.OOo litrów p:o loco Lwów złr. 11‘75 do 

12—.
C. ny nominalne. Brak ban Howjgo rocku

TEATR HR. SKARBKA.

D Z I Ś :

k o m c d j a  w 5 .  u k i a c h  M o z e r a

H ń i n d o r f ,  k . ip i t . - i l i s ta  .
Matylda,jego ż o n a  
I l k a  Etvos
A g n i e s z k a  I l i l l e r  ,
H e n k e l ,  r a d c a  m a g i s t r a t u  
Z o f j a ,  j e g o  ż o n a .
E m i l j a ,  j e g o  c ó r k a  
J e n e r a ł  S o n n e n f e l d  
F o l g e n ,  p o r u c z n i k  u ł a n ó w ,  adjutant 

j e n e r a ł a  .
Scliiifer, lekarz sztabowy 
Pweit-Reiflingc-ii, p o r u c w i b  p i e c h o t y  
I aweł Ilofmeisier, aptekarz . 
Franciszek, s ł u ż ą c y  Folgena . 
Marcin, lokaj ) . .
A n n a ,  k u c h a r k a  ) n e i n d o r f a  .
Róż , i ł u ż ą  a )
Rzocz d z i e j e  się w r n ia s f e e k t in  prow 

kaniu Heindorfa, \r H e im  ak

i Schonthana.
. Zbo.ńeki 
. German 
. Kwiecińska 
. Wuleńska 
. Piasecki 
. Gostyńska 
. Wisłobodzka 
. Szobert

Hicrowski 
Kasprowicz 
Kwieciński 
Walewski 
Wysocki 
Starzewski 
Piasecka 
Szymańska 

incjonalneni, w miesz- 
cie u Ilenkl.i.

Bie

bi
c

t tc

NADESŁANE.
H O U E O P A T A -

H Ł a u ry c y  R o i e a k r a n z
m i e s z k a  p i z y  p l a c u  II 1 1 i c k i m 1. 13,

ordjunje od 9. do 11 i od 2. do 5. 1499

P O B U Ę  u u h j M E .
E aergiesuej akcji ratunkowej i poświęceniu miej­

skiej straży ogniowej p .d chlubnie znaLem kirrownietwem 
uieu it-aS onego komeuda ita Wge Pana Prauna, i ocho­
tniczej stiaży ogniowej pod um iejętnsm kie.ownictwem 
Wga Puna Hryniewicza, dziolueino i niezmordowanemu 
r-.tunkowi Wg! komendanta placu majora Gesrner*, k tó ­
ry ii a Czele pogotowia wojskowego Jokazał prawdziwych 
nidów, tudzież en,.giczcfcj ,n ter*ene|i delegata Rudy 
miejskiej 5Ygo p. Mi. h»ła "a.icbaiskiego — zawdzięcza 
podpisany z .rząd głóanie urutpwanic całego zakładu przed 
[rożnymi płomii Liami pożaru SarząJ - browaru składa 

więc l  niejszem wszystkim powyższym instytucjom i oso- 
bisiośoi.-m, jakotc- w egóie wczys.kim, ca w akcji ra- 
tuLaowaj czynny brali udział, publicznie swe gorące po­
dziękowania.

Z a rzą d  browaru parowego Lilienfelda i  Sp.

£-
t3

t
Ł

Dr. Kazimierz Kruszyński,
były sekundarjusz szpitali wiodeńskicli, 

ordytnje przez sezon letni od 1. c.erwca w S z c /.h  T iii-
cy , w domu W'. D r a  T r e  i . h e c k i e g o .  !*.!)
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3
&
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Hojia podczas pokoju

Jutro pieraszy wistęp A . S lc U lc C k ie j jo ,  zniuego 
prcstidigGatorb i magnetyiars,

w



4 DZIEhNIK POLSKI z dnia 30. Maja 1889.

D robne og łoszen ia .
Zwraeamy uwagę naszycn i na jm itó w , i ł  chwilę otwarcia nowego 

lokalu n&szaj A dm m istrac|i (plac Marjackl I. 7. od frontu; drobno ogło­
szenia są codziennie wykładane w oknie wystawy. Nadto zawiadamiamy 
interesowanych, łe  wraz z ogłoszeniami najm u bkalności, Administracja 
przyjmować będzie bezpłatnie plany lokalów oraz bliższe szczegóły, a tak 
jeden jak  drugie przybijane będą na odrębnej tablicy, tak, łe  jak  najszer­
sze koła publiczności będę je  m ogły przeglądać.

Zwykłe ogłoszenia będę również przybijane ua tablicy i w ten spo­
sób wszystkim do przeczytania dostępne.

A dm inistracja „Dziennika P o U k ią o .u

ŚWIEŻA WODĘ
„C Z IG IE L K A ”
ze zdroju Ludwika, zaliczoną do 
najsil n irjszych w E uropie szczaw 
słono - alkalicznych jo<l zaw ierają­
cych, rozsy ła  głów ny skład wywo­

zowy pod f irm ę :

Alojzy Muszyński
w  G r y b o w ie . 1489

D onies ien ia  rozm aite.
po 1 */, centa od wyrazu.

Do ubarwienia włosów na czarno ,Nlgryna* 
tylko u Adolfa Pokornego, m pietra

farmacji, Lwów, Watowa 15. Pudełko 
1 złr. 6

Poszukuje się zdolnych p a n i e n ,  r o b o ­
t n i k ó w  i r o b o t n i e  do szycia 

sukieu. Ulica Kościuszki 1. 4. 366

R a m i e n i c a piętrowa we Lwowie do 
sprzedania. Bliższa wiadomość ulioa

Zamojskiego 1. 1, I. piętro. 355

2 p a n ie n k i do falcowania gazety, 
_ znajdą umieszczenie w drukarni „Dzien­

nika Polskiego*. Czas pracy od 7. rano 
do 9. przeupołudniem, oraz od 6. do 8. 
wieczoiem.

Pa n n a  rozumiejąca szycis s i t  eń i 
bielizny, poszukuje umiesi zenia 

w domu prywatnym. Bliższa wiadomość 
„Dziennik Polski.*

Mieszkania I sklepy.
po 1 cencie od w yrazu.

'P k a p ed y to r  pocztowy - telsgrafiszny
L  kaucjonowany, posz ik ije  nat-, hm a--- ------J  --- J ,  — — —  -J ̂  —_
stowego umieszczenia. Zgłoszenia : Eks 
dytor Niepołomice.

ipe
364

Wa ż n a  w ia d o m o ść . Proszę tylko 
z hoteli Ijb  pomieszkania z a te le ­

fo n o w a ć  do Bióra Załatwień P . We- 
reszczyńskiego, Lwów- Krakowska 15 
a każdy przez Wysokie Obywatelstwo 
polecony interes z całą sumiennością 
załatwionym zoatanie bezzwłocznie. 362

Pa n n y  uzdolnione w krawiectwie, oraz 
uczennice mogą mieć zajęcie w pra- 

eow „iach Justyny Gostyńskiej, Akademi­
cka 1. 5.

Pa n ie n , uzdolnionych w krawiecczy-
znie, potr-abuje pracownia sukien 

damskich L. Kokonowskiej, we Lwowie, 
ul. Ilalieka 20, I. piętro.

4 0  p o k o je  z pnynależnościami.
! O PokA J, n y ża , k u c h n ia .  

P o m ie s z k a n ia  k a w a le r s k ie .  
P o k ó j  1 k u c h n ia .  S k le p  wynaj­
muje Zarząd realności E m ila  B e r te -  
m ll la n a  B r a je r a . Brajerow».a 10, 
w godzinaoh 9—1 i 3—6. 363

Za r a z  d o  w y n ą l ą c l a  3  p o k o je  
lu b  J  p o k o je  frontowe z kuchnią. 

Ulica iw. Mikołaja 15. 365

L e tn ie  m ie s z k a n ie  w S n o p k o ­
wi©, cztery pokoje z kuchnią Oglą­

dać można codziennie od 4. po południu.

C ztery  p o k o je , przedpokój, kuchnia; 
J en en  p o k ó j, przedpokój. Rynek 4.

A p o k ó j z k u c h n ia  i drewutnią 
1  w domu przy ulicy Tatarskiej 1. 6, 
(przedmieście Żółkiewskie) zaraz do wy­
najęcia.

BYSTRA
(pod Bielskiem  Szl*zk austr.)

Zakład wodoleczniczy
i miejsce klimatyczne

o t w a r t e  o d  1 5 -g o  m a ja .
Stacja  kol-i ces. F e rd y n an d a  w m iej­
scu (m iędzy Bielskiem  a Żywcem ). 
P rospekia  na  ią d a n ij  rozseła za ­

rząd zakładowy. 14*7

Dr W. Momidłowski, A. Hackenschmldt,
lekarz zakładowy. właściciel

Lekarz-dentysta A. STEIN,
dyplomowany na wszechnicy wiedeńskiej, 
zamissskały w Tarnopola, w domu apte­
karza Jamrógiewicza, wykonuje wszystkie 
operacje dentystyczne is żądanie bez­
boleśnie, przy tuiecsuleniu kokliną. Sztu­
czne zęby i szczęki eałe, oparte na ciśnie­
niu powietrza, w najnowszy sposób ame- 
rykanjki. Plombuje zepsute zęby tłotem, 

srebrem, cementem i t. d. 1503

Heiel Europejski 1020
Magazyn wyrsNw Jnbllorakloh, złotyea I 
•rabrayah poleca zuaczsy lapau wyrób, w, 
odznaczających się trwałością, i dobrym 
smakiem tak własnych jakoteż i  pierwsro- 
raędayoh fabryk krajowych. Uskutectnia 
wszelk e za nowiem*, reparaoje i zamiany.

1 8 8 9 .
Ś w i e ż e  w o d y  m i n e r a l n e

poleca 1456

Hfcndel KAROLA BAŁŁABANA we Lwowie-
Łaskaw e zlececia  z p ro w n e ji uskuteczniam  odw rotną pocztą.
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HENRYK SCHMITT
ŻYCIO RYS

Pr ze*

W A L E N T E G O  Ć W I K A

L W Ó W  1888.
C a n a  1  z 2 r .  4 0  o t .  

Skład w księgarni
GUBRYNOWICZA i SCHMIDTA

W E LW U W IŁ
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T ra w a  m iodow a
(H o lcu s la n a fttb )

nasienie świeże i pewne na grunta suche 
lub mokre zupełnie liche, na pastwiska 
wyborna roślina raz zasiana trwa kilka 
lat. J e d e n  k o r z e c  wraz z workiem 
kosztuje 4  z ir . ,  przy zakupnie 10  k o r  
cy, dodaje się korzec bezpłatnie. Zamó 
wiśnia uskutecznia J . B u ls le w le z  

skład nasion w  B o ch n i. 1135

N a sezo n !150d
N ą jle p z ze  z n a n e  z  trw ałoftol

F A R B Y  O L E J N E ,
tarte w najlepszym pokoście angiel­

skim, zupU .ie do użytku gotowe, 
do m alow ania 

drzwi, okirn, sztachet, bram, sprzętów 
domowych i ogrodow/oli, narzędzi go­

spodarczych i t. p. — poleca

Handel Józefa Hankego
we Lwowie, Rynek, 1. 38, 

pod „ C z a r n y m  P s e m * .

M A G A Z Y X

HENRYKA SCHWARZA
w  K r a k o w ie

podaje do publicznej wiadomości, że

jak dawniej tak i teraz przyj 
muje zawsze zamówienia na

1 MMC]
poleca zarazem

lrielkl wybór ptowycli okryć,
P ła S Z C iy  Od deszczu i od kurzu,  

P a l e t o  e l k ó w ,  S t a u l k ó w

trykotowych i t. p. 1460

po cenach umiarkowanych.

C. k. koncesjonowane pierwsze

B I U R O

wywiadowczo - komisowe
Jana Lipińskiego

obok szkoły g :ranazjalnej w Stryju,
zawiadamia Szan. P. T- Publiczność, że 
wypełnia wszelkie najrozmaitsze zlecenia 
jak najpunktualniej i najsumienniej pod 

ścisłą dyskrecją. 1494

:<x x x x x x x x x x x x d o o c x x ;
Cos. król. uprzywil. galic. akcyjny

BANK HIPOTECZNY
kupuje i sprzedaje 1011 b

wszystkie papiery wartościowe i monety
p o  I c u r s i e  d z i e n n y m .

Z lecenia  z prow incji wykonuje się boz prow izji odw rotną pocztą.

o o o c r o o o a

Z A P R O S Z E N I E .
N a mocy §. 38 sta tu tów , zapraszam y Szanow nych Członków

na

Z w yczajne W a ln e  Z g ro m ad zen ie
Członków Towarzystwa Zaliczkowego

w  Z b o r o w ie
S tow arzyszenia zaiejeslrow anego z nieograniczoną poręką

siaa dzień 5. czerwca 1889 r.
PORZĄDEK D Z IE N N Y :

1. Z agajen ie  posiedzenia przez prezesa.
2. Z m iana sta tu tu  z poręki nieograniczonej n i  ograniczoną.
3. Spraw ozdanie D y r.k c ji z czynności za rok 1888.
4. Spraw ozdanie kom isji rew izyjnej i w niosek o udzielenie Dyrekcji

absolutorium  z rachunków  za rok 1888.
5. Rozdział zysku w edług w niosku Rady N adzorczej.
6. W ybór 1 członka do Rady N adzorczej.
7. P otw ierdzenie wyboru ca łego  składu Dyrekcji. 1505
8. W nioski członków i Rady N adzorczej.
9. W ybór kom isji do kontroli racLunków.

Z Rady Nadzorczej Towarzystwa Zaliczkowego
w Z b orow ie

Stowarzyszenia zarejestrowanego i  nieograniezoną poręką.
Zborów, dnia 26. maja 1889 r.

Zastępca prezesa : Sekretarz :
Bolesław Wierzchleyski. Władysław Malinowski.

- t e  l * A  B < i l - . u
E l ia d r n ,  P u d r u  i  P o s t y  d o  Z ę b ó wP o s t y  d o  Z ę b ó w

II  k u m  0:0:BEHEDYKTYN0W
Opactwa w  SOULAC (Gironde)

D o m  M A O U E L O N N E ,  P r z e o r
3 MEDALE ZŁOTE: wBruxelli 1880r.iw Londynie 1884 r. 

NAJWYŻSZE NAGRODY 
WYNALEZIONY I  ń  przez Przeora

w roku l O / O  PIOTRA BOURSAUD 
« Codzienne użycie kilku kropli Elixiru 

do Zębów Ojców Benedyktynów rozpuszczo­
nych w pół szklanki wody zapobiega i leczy 
próchnienie zębów , które  bieli i wzmacnia 
ja k  również odświeża i utwierdza dziąsła 
wybornie.

« Oddajemy prawdziwą u s ­
ługę naszym czytelnikom 
zwracając ich uwagę na ten 
starożytny i użyteczny pre­
para t  najlepsy ze środków 
leczących i  jedynie zapobiega­
jących wszelkim, cierpieniom 
tfbdw. »
D om sałoiony  w 1801 r . © C A I  l l l l  &, ulica H ugueri* ,t
JlGBNt  g ł ó w n y . O Ł L U I r l  BORDEAUK

w Poznaniu w aptece P* D1* M iulkiewicza, w składzie perfum  P* Racera i we w szyztkich aptekaoh 
i składach perfum . — ZnajdujJ > i, we Lwowie ■ ap t.: P P . U ikolascha, W ew iórskieeo, 
Blum enfelda i w  ,* iadz . perfum P . Jg . J a h la ;  w K rakow ie w a p c  PP.  R edjka, W iszniewskiago, 
Tranczyaskiego i Siedleckiego, i w m agazynie perf. P . D oaning.

H A N D E L
sukna i towarów wełnianych modnych

pod firm ą:

J a n  W allach .
we Lwowie, Rynek liczba 33.

Rok założenia 1841
poleca; sukno i materje wełniane na liberyjr 
ównież d r e lia z k l liberyjne w wielkim wybór 

bardzo przystępnych cenach.

mych modnych A
i  S y n  i

13. 1283 M
yjne ubrania J  
srylorze po 

1283 a M

K O W A N Ó W K O
p o d  O B O B K I K A J L I  w W . K r. P o z n a ń s k iem

Dra Karczewskiego

Z A K Ł A D  L E C Z N I C Z Y
dla umysłowo chorych i nerwowych

przyjm uje pacjentów  p łc i  obojej, oddając im  na usługi staranną, 
troskliw ą, dośw iadczoną pomoc lekarską, pom ieszczenie w ygodne, ele­
ganckie, stó ł w yśm ienity , możnośó pożycia rodzinnego, w reszcie n a j­
rozm aitsze sposoby zajęcia ich odpowiedniego i uprzyjem nienia im

pobytu w Ż składzie. 1286
Na żądanie w ysyła się prospekta.

Dr. Karczewski. Dr. W inklewski.

M a t e r j e  n a  u b r a n i a  l e t n i e  wełniane, kammgarnowe, ora* 
płócienne i bawełniane, krają się po bardzo tanich cenach. Próbki 
na okaz rozsyła z całą gotowością skład fabryczny sukna ,:um  weissen 

Lamm* w Bernie. 731

S E Y F A K T H  i  C Z A J K O W S K I
we Lwowie (Rynek główny nad księgarnią).

Polecają swój obficie zaopatrzony 1470

SKŁAD FORTEPIANÓW, PIANIN i FISHARMONII
z najlepszych fabryk kriąjow ych, jako to 1

Ehrbara, Bdsendorfera, 
Heitzmanna, Wirtha, 

Hamburgera
i z a g r a n ic z n y c h :

Frankiego, Wagnera
i innych

po cenach 
najprzystępniejszych.

M ożna rów nlrż nabyw ać fortep iany za Spłatą ratam i.

plDint! LITUANJA wyjdzie!
Ton najwspanialszy poemat w 6  ©• 

b ra za c h  nieśmiertelnego G ro tg o ra  
w znakomitej reprodukcji za pomocą fo- 
totypji zupełnie zbliżonej do orygim.ru 
w formacie okazałym, odpowiednim nie- 
tylko du albumu, lWz nawet do zawiesze­
nia na ścianę. T y t u ł y  o b r a z ó w :

1. P u s z c z a , 2. Z n a k , 3. P r z y -  
s ięg a  1 4. B ó j, 5. D u ch , 6. W id zę-  

1© (Katorga).
Aby umoiliwió wszystkim nabycie te­

go arcydzieła aztnki oznaczamy cenę wj 
prenumeracia o t całe dzieło tylko 3 zł.' 
do 5. czerwca b. r., to jest do wyjścia 
dzieła. Po wyjściu cena będzie podwójna. 
Nie ma chyba domu poLfciego, któryby nie 
nabył tegu klejnotu sztuki nietylko pol­
skiej -le ogólno św.atowej.

Nabywając prawa do reprodukcji i 
podejmując kosztowny nakład, ] etniamy 
tylko ogólne żyozeuie inteligentnej części 
społeczeństwa polakiego, które tuszymy, 
poprze nasze usiłow .nia, zgłaszając się 
z liczną przedpłatą wprost pod adresem 
„W y d a w n ic tw o  B ib ljo te k i A r c y  
d z ie l  w  K r a k o w ie .

Na koszta opakowania dołącza się 
25 Ct. 14^

1504

KSIĘGARNIA

1
we L w o w ie

polecą:
t y  w le n le  b y d ła ,  opracowił prof. 

Dr. A. Barański. Cena ?ł 1 30, z prze- 
selaą 1 45.

Działko subwencjonowane przez c. 
k. ministerstwo roi. i c. k. gal. Tow. 
gospod.

M ały  p o d r ę c z n ik  w e te r y n a r j i,
nap sał Dr. A. Barański, ozdobne 
wiek ma rycinami. Cena 70 ct., z prze 
sełka 85 ct.

Również anbwenejonowane przez 
c. k miniatr. roi.

Z b i ó r  n z t a w  i rozporządzeń w e te  
r y n a r y j n e  -  p o l I c y |n y c h ,  obo­
wiązujących w Galieji z komentarza­
mi i objaśnieniami, ułożyli A Llttlch 
i Dr. A. Barsnskl. Cena zł. 21)0, 

O g l ę d z i n y  b i l ę s a  ■ b y d ł a ,  .dbiór 
przepisów obowiązujących w Galicji, 
wraz z dopiskami i wyjaśnień a ni 
nłożyli A. Llttlch i dr. A. Barański, 
Cena 50 ct., z przeaetką 55 ot. 

U s ta w a  o  z n i e s i e  r*  z  p r a w a  p r o  
p i n a c j l  w Galicji i Ingerencji są­
dów, napisał Dr. 6. Małachowski. 
Cena 1 przeaełlą zł. 115.

O ro zp o zn a w a ł*  r  d rew n a  
d rzew  leA nych krajowych. P o ­
r a d n ik  d la  leA ników  i w ogó­
le dla eaób trudniących się wyra­
bianiem, kapowaniem lub sprzedażą 
drewna przez Henryka Strzetockiego. 
Cena z przesetką zł. 1'05 et. 1502

Ogłoszenie.
K a sa  O szczędności m. S a m b o ra

od wszystkich bez wyjątku wkładek oszczędiiości 
o d  d . 1. L ip c a  1 8 8 0  r. p o c z ą w s z y

zniża stopę procentową z 5°|0 na 4';2% od sta.
Do końca czerwca 1889 będzie Kasa Oszczędności zwra­

cać na żądanie wkładki oszczędności, jednakowoż jeżeli są 
wyższe nad 500 zł. za poprzedniem 14-dniowem wypowie­
dzeniem.

Zarazem zniża Kasa oszczędności stopę procentową od 
pożyczek udzielonych:

a) na hipotekę dóbr i realności z 6°/0 na 61/»°/„ od sta, 
na amortyzację z 2°/0 na 1 jf/„ (przeto razem zniża 
z 8°/0 na 7 °j0 od sta. _ o

b) gminom, powiatom i towarzystwom zaliczkowym z 6°/0 
na 5 l/2°/„ od sta ; i

c) na zastaw papierów wartościowych z 6°/0 na 5'Zs0/„ od sta. 
Zniżenie stopy procentowej od pożyczek pod lit. a) i b)

wyszczególnionych, wchodzi w życie z terminem najbliższej 
raty płatnej po dniu 30. czerwca 1889.

Samb r, dnia 20. m aja 1889. Z  D y i  C k C j t .

L U B I E N
Z A I l l & D  k ą p i e l o w y  s i a r c z a n y

20 kilometrów od Lwown, 7 od Gródka, tyleż od Szczerca.
(Stacja telegraficzna i poczta w miejscu). 1895

Początek sezonu 20. Maja.
Lekarz ordynujący D r. C . S ztem b a rth .

Łazienki w tym roku urządzone z wirlkim komfortem. Wanny porcelanowe, 
mazajkowe i metalowe, posadzki mozajkowe, sprowadzenie wody do wanien wodle 
najnowszej metody. Znaczne ulepszenie kąpieli szlamowych, oraa rozszerzono park 
o kilka Iziesiąt morgów.

Pomieszkania z komph tnem urządzeniem hotelowem, od 50 ct. do 1 iłr. 20 ct. 
na dobę. Dla mniei zamożnych gości pokój z knebonką i urządzeniem 50 ct. dzien­
nie, miesięcznie 12 złr. Zniżona cena jazdy pocztowej między Lwowem a Lubieniem 
na 75 ct. od osoby.

Fiakier zakładowy z Gródka 40 ct. od osoby.
W  sezonie I. od 20. Majs do 20. Czerwca i III. od 20. Sierpnie, ceny potnie- 

ei iń 20°/„ niższe. W tym czasie biedni opatrzeni świadectwami ubóstwa przea 
o. k. Starostwo uwierzyielnionemi otrzymają znaczne ulgi.

Bliższych wyjaśnień udziela na żądanie Z a r z id  Z m k łm d a  z d r f t j h w e g e .

fe.w-TStfc

- ą G O Ł K 1 B L A m c a / j u

NA J O D Z I E  Z E L A Z A  N I E Z M I E N N Y M
n u t

t iu

Aprobowane przeg A kadem ią m edyczny w Paryżu, 
adoptow ane przez F orm ula rz  ofioialny francuski, tank*

©ionowane przez radę M edyczną w P ete rsburgu .
Posiadajgoe rów nocześnie w łasnoic i Jodn  1 ielaaa, 

pigułki te sk u tk u ją  wyłącznie we w szystk ieh  rodzajaoh INI 
©herób, k tó re  w ywołuje zarodek skrofuliczny (puch liny, ta t k a n i t  ka n a łó w , hum ory, 
•tc .,)  słabo koi, przeciw  k tórym  zwykłe ielazo je s t zupełnie bezskutectnem  ; v  C h lo*  
ro z ie  (bladaozce), w L e u c o h rh ź e  {bia łych  upławach), w  A,MtN0 A a n t i  (a a frz y - 
m ani* tu p e łn e  lub CKfieiowt r tgu lam ości)i w  S u cm o tach , w  S t f i l i s  om pan iczne j, 
eto. O statecznie podają one lekarzom  środek terapen tyezny , nadzwyczaj silny* do 
pediyw iuuia organizm u ł do w im aoniania konsty tucy i lim fatycznych, slŁbych lab  
osłabionych.

N .-B . — Jod niaczystego lub zepsutego żelaza, je s t lekar- ^  .
stwem niepew nem , rezdrzain iająeem . Jako dowód czystoici 1 
au ten tyczno ici p raw dzlw fch  PIG U ŁE K  BLANCAHDA, iądaó< ^ 
należy, naszą pieczęć na srebrz*  i podpis nasznin in ie jszy  położony( 
u spodu zielonej e tyk ia ty .

A pttkurM  w P a r y iu , RU E BO NA PARTE, 40,
WYSTRZEOAĆ S I | FALSEZKSTW.

i

i
t
i

Wyciągi bilionowe

co
Ż M ary o ce lsk ie

Krople żołądkowe.
znakomicie dzlatajecy na wszelkiego rodzaju choroby żołądki.

- ' i -

o c h ro n n a . N ie z ró w n a n y  p rz y  b r a k u  a p e ty tu ,  e łab o ćc i żo łą tlk a , cu ­
c h n ą cy m  o d d e e n u , w z d ę c ia c h , k w a ć n y c h  o d b lja n la c li. k o l­
k a c h , k a ta r a c h  ż o łąd k o w y ch , z g a g a c h , tw o rzen iu  eię p la ak u  

>-ego i k a m y k a c h  w p ęc h e rzu , p rz y  zb y teczn ó j p ro - 
flegm y, ż ó łtacz ce , o b in te rz ło sć l f  w o m ita c h , p rzy  po- 
jy c n  z ż o łą d k a  b ó la e h  g ło w y , k u rc z a c h  lu b  c a tw a r-

m oczow ego  i k a m y k a c h  
d u k c y i flegi
c h o d z ący ch  _ .
d z a n ia c h , p rzec iąż en iu  ż o łą d k a  p o tra w a m i i n a p o ja m i, p r iy  
r o b a k a c h ,  c ie rp ie n ia c h  ż le d l io n y , w ą tro b y  i h e m o ro jd a i:h . 
C en a  f l akonik n w ra s  ■ p rsen ln e m  4 0  e en t ów aua t r .  po­
d wó j n e g o  7 0  kr .  G łów ny a k ła d  u  a p te k a r z a

K a r o l a  l l r a d y
w  K rom lery in  (K rim sier) im Morawic w A ustryi. 

Krople Mariozelakle nie są żadnym arodklem tajamnicsyi 
Csęsći składowe tycliża są prsy każdem tlakonie na opli 

użycia, wymienione.
P ra w d z iw e  do n a b y c ia  w ew szyn tk lch  A p tek a ch .

O s t r z e ż e n i e !  P ra w d z iw i k ro p le  żo łąd k o w e m a ry o c e la k le , b y w a ją  częste- 
k ro tn le  fa łsz o w an e  l n aż lad o w au e . — W dowód praw dziw ości ty c h  kropli 
p o w in n a  k a ż d a  b u te lk a  o b w in ię tą  być  w  o p a k o w a n ie  c z e rw o n e , z a o p a trz o n e  
pow yżtJ oznaczonym z n a k ie m  ochronnym  a  p rzy  k aźd ó m  fla k o n ie  zn a jd o w ać  
•Jt p o w in ien  przep is u i y wanim k ro p li , z w z m ia n k ą , i e  d rokew aay  jee t W 
d rn k a m i E . Ganka w K rom lery in  (KramalarJ

m.
ale

Prawdziwe do nabycia: Lwów: att . J . Beiaera, H. Blumenfelda, Piotra GalU 
hofera, E. Rrzyżanowakiego, Dr. P. Mikolascha, J. Piepesa, Z. Ruckera, K. Skle- 
pińskiego, J . Wiewiórakiegi, Arnold i Rappaporta.— Bełz: apt. Grossa.—Błażowa: 
apt. A. 1 rzfe.i. — U l  U :  apt. Balbiny Mięiuickioj.— Brody: apt. Bron. Witoaław- 
ikiego, M. Knlaka, Wilh. Landeaberga B icaac/ spt. E. Lewiokiego. B-zeżany: apt. 
Ad. Durata, J. W. Loboaa — Czortków: apl. I . Nosaa,—Dolina: apt. Traunfellnera.
Drokobyoz apt. Aichmullera, P. Partykiewicza. — Gliniany: apt. A. Hełma. —

'ełklo: apt. J . Żolińskiego. — 
EomyśliRy:

-■ •śk ie w io za . — Rozwadów: a p t .  W in o .  G a b o w a k ie g o , —

Mielalea: ap t. E rokow akiego. — Mosty wlołklo: ap t. J . ŻelińsKiego. 
myśl: ap t. Z y gm unta  J. E alick ieg e . — Przo

Prza-
_ ; apt. Emila Baranowskiego. 

Radfleeliiw: apt. Jaśkiewioza. — Rozwadów: apt. Winc. Gabowakiego, — 
Rozdół: apt. Ludwik i Mierzwińskiego. — Sambor: apt. J . Alekiiewicia, E. 
Man s. ha. Skole: apt. S. A. Lechowskiego. Sokołów: apt. Andrzeja Danozaka. 
Sokal: apt. Eng. Wyaoczańakiego. Sieniawa: apt. Mańkowskiego.Staro miasto: apt. 
Ad. Palucha. S tryj: a tt. Chalbazany’ego. W. Eomoiowakiego. Tarka: Zygm. Eo- 
ełckiego. W aręż: apt. 1 ened. Krzywoblookiego. Nlomlrów: apt. Przedrzymirskiego. 
Olesko: apt. A. Eofier. Złoozów: apt. Pełescha. Kopoozyico: apt. Redera. Kamionka 
Strnmllowa: apt. Karola Pilewskiego. Kahtez: apt. Al. Szustowa. Kołomyja: apt. 
A. Sidorowioza, Ed. Stenzla. — Ue.-zykl: apt. Al. Jastrzębski. Tarnopol: apt. 
L. Fleis^bmania, F r Jamrógiewioza.— Żurawio: apt. Jó«. L. Tomaszewsaiego.

Tabliczki zupowe z rosołen
'L wyciągiem bulionowym i korzeniami.

Tączk i zupowe 
z roślin strączkowych itd.

uznane jako
najlepsze i  najtańsze.

Je d n a  łyżka stołow a ekstrak tu  na jed n ę  filiżankę gorącej wody, daje 
m.tychm>ast bez w szelkich dodatków silny, smaczny rosół.

S k ła d  c e n t r a ln y  JlllillSZ M&ggi & Gomp. 
d la  A n s t r o - W ę g ie r  W le n ,  I., Jasomirgottstrasse 6.

Do nabycia we Lwowie u KAROLA BAŁŁABANA i STANISŁAWA 
MARKIEWICZA. 978

Medal znalugl na Wystawie przomyeł.-roln. w Przemyślu,

Wysowa w Galicji
Zakład zdrojowo- kąpielowy i iętyczny

w  u ro cze j o k o licy. us7
Stacja kolei Tarnow eko-Leluchow skiej GrybOw, zkąd 4 godziny 
dojeżdża się do m iejsca, oraz stacji kolei państw ow ej 'lOrlict

Szczawy alRalowo-slone
jedne z najpierwszych w Europie.

Liczne św iadectw a sku teczności wód W ysowskich p rzez  pp. profesorów
i lekarzy udzijlone.

Z iz r* !  s ł o n y  (szczawa słona jodewu bromowo-żelszista). Z d r 6 J  
B r o n i s ł a w a  (szczawa alkalowo sti no-żelszista) Z d rA f  B n d o l f a  
(szczs ..a jodowo-żelazista). Z d r fc l  W a n d y  (szoz.wa sodowo-żela: ista). 
Z d rA J  J A z e f a  (szcza* i sodowa, żelazo zawierająca). Najznał.«mitsi leka­
rze krajowi i zagraniczni zalecają wody wysowsL i » katarach przewodu 
oddechowego, w chronicznycn zapaleniach' płuc. w cierpieniach żołądka 
i kiszek, w chorobach kobiecych, skrofułach, aleacKrewnodd, blednloy.

Poczta w m iejscu. T anie m ieszkania  i restau rac je . Sklepy.
Lekarz zakładowy D r. J. B o d n a r sk i.

O tw a rc ie  p o r y  k ą p ie lo w e j  d n ia  1. c z erw ca  b. r.
Z a r z ą d  zd r o jo w o -k ą p ie lo w y  T fyaow a.

Wodę wysowską dostać można w aptece K. Sklepić jkiego, oraz 
n handlaoh W. Goldbauma, E. MendrochowLza i R. W einreba we Lwowie.

M e o e o e e e e c i K i e e e o !
W j d iw c a  i redaktor odpowiedzialny: J ó z e f  L z a k o w n i o k i . P a p ie r  z fab ryk i czerlańsk iej. D r u k a r n i  „ D z ie n n ik a  P o l tk i e g o ,"  p o d  z a r z ą d e m  Z y g m u n t a  E a l a c i ń s k i e g o .


